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p EE L a T AREAS PYSPOR rane 5 + 1 "uro i JAwoko, wyp OE GRWR NJ 
Polska przegrywa nieznacznie z Wegrami, ale bije wysoko Belgię 


Sensacia Ligi: Śląsk — Warta 4:2 w Poznaniu 


Walka polskiej reprezentacji tekkoatie- 
tycznej na dwuch frontach: z Węgrami i 
z Belgią, była w ostatecznyin rezuitacie 
jedną z ciekawszych imprez tego rodza- 
ju, oglądanych w Polsce. A mogłaby się 
stać niewątpliwie jeszcze ciekawszą, gdy 
by zarówno ze strony poiskiej jak wę- 
gierskiej na starcie mogli stanąć zawod- 
nicy bądź kontuzjowani bądź też zdy- 
skwalifikowani. 

Okoliczność ostatnia była specjalme 
dia nas pomyślna, jeśli chodzi o mecz z 
Węgrami. Brak szeregu słynnych na- 
zwisk w szeregach madziarskich stwo- 
rzył przed nami po raz pierwszy realną 
możliwość osiągnięcia zwycięstwa punk- 
towego, zwycięstwa, które przy pelnym 
składzie Węgrów, jest jednak nie do po- 
myślenia, 

Możliwości tej wykorzystać jednak nie 
potrafiliśmy i w rezultacie musimy się 
zadowolić i tym razem porażką, choć na 
prawdę honorową. aie przecież porażką 
65,5:70.5. przy równoczesnym zdecydo- 
wanym zdystansowaniu Beigów w sto- 
sunku 78:58, 

Analizułąc przyczyny naszej przegra- 
nej z Węgrami powierzchownie można 
hy się zadowolić stwierdzeniem, że tkwi 
ona w nieobecności Lokajskiego i Tur- 
czyka, czy w dyskwalifikacji Heljasza 


Patrząc iednak głębiej, trzeba powie- 4 i ; r AA: i Tiik 
dzieć sobie wręcz. że chodzi tu o brak |Czatku bywaininiej nie dlatego, że jesteś- w postaci magnesu jaki stanowią zawod- rści zciągnąć do Warszawy wielkie m8- 


szerokich kadr wybitnych zawodników, | mY Z meczu nie zadowoleni, zniechęceni „icy ci dla publiczności, Nie wątpimy bo- zwiska zagraniczne, Stadion Wojska za- 
że często jeszcze, niestety, operujemy |i rozgoryczeni. Wręcz przeciwnie — dia- wiem, że gdyby w najbliższej przyszło- pełnił by się, kto wie, czy nie do ostat- 
niezwykle szczupłą ilościowo elitą, któ- Į tego; Że mamy w pamięci porywający niego miejsca. 


ra od masy zawodniczej dzieli dosłownie | bieg Kucharskiego na 1500 m, a przede | | Me SEL SPOTKANIE MEDALISTÓW OLIMPIJSKICH 
przepaść. wszystkim w sztafecie, że pamiętamy © wn | Ale równocześnie związek lexkoatle- 
|Kepel przegrywa „s, m przeoeromne zaległości w po. W „PRZEGLĄDZIE 


Wystarczy chyba porównać 70-ciome- |0 Sznajdrze, o Maszewskim, że utrwaliła . OE $ : 

r iski i nam Się na długo wspaniała walka Śl- | JERZY KEPEL startował w piątek |ziomie ogólnym swych wychowanków, p; ; DE ERAR : 

ea aa al e aka ROR skieco bE An Odo: lawy si dodanie z sosy Ul k puchar | ma wąskie kadry zawodnicze, w. gospo” A. OKE: Klukowski ad Walasiewiczównie oryginal- 

czyka; wystarczy stwierdzić dystans mię | Skarżymy się dlatego, że pragnęjibyś- | Holandii, cenne trofeum ufundowane darstwie jego niepomiernie większy pro- a kamre do paska własnego wy. onama. Podobne upominki 

dzy Kucharskim, a pozostałymi naszym, |my iak najszybciej poprawy, że naszą |przed 50 laty. Kepel wylosował nie- cent stanowią nieprzeorane ugory niż u otrzymały również Wajsówna i Kwaśniewska. 

średniodystansowcami: wystarczy stwier | ambicją, i to ambicją ze wszech mia: |z Niemcem i po wygraniu przedbiegu Prawna gleba. 

dzić naocznie możliwości z jednej strony |słuszną, jest zwyciężać nawet Węgrów. w. dob de ROD 2, łez” „Na zakończenie kilka słów o organiza- ! albo choćby siedzieć przy czarnej ka- |nowić, aby dla wzmożenia walorów wi- 
| ; sq". > MRS 'cji trójmeczu. Tym razem zaczuiemy Od! wie i od czasu do czasu odrywać dowiskowvch zawodów  okrasząć je 


TAK SIĘ WYGRYWA 


Kucharski, nię wytężając się, zostawia za sobą Węgra lgloi. Za nimi Gąsowski rozpaczliwie wał» 
czy o trzecie miejsce z Belgiem Geraertem: 


Noji, a z drugiej Duplickiego — aby [że przecież przy zrozumieniu i poparciu wać w półfinale, gdy tymcz: Nie 

uświadomić sobie, że przecież punkty i |Sportu przez odpowiednie czynniki w 34" | niec Faith. który p Mierne ża pochwał: organizacja sędziów, ekwipu | wzrok w Strone boiska. Bo to. że w możliwie wielka ilościa biegów. Mamy 

dobrą propagande robili nam tylko po- | milionowym narodzie — mime braku Wro |g.07, wszedł od E doży Miał Zw _,nek techniczny, służba — wszystko 10; ciągu pół godziny jakieś w ogległości | wrażenie. że jest rzecza zupełnie mo- 

szczególni zawodnicy, a nie drużyna, ja- |dzonego talentu do biegów krótkich — l cięzca trzeciego SE Abiesń *Flolendeć stało na wysokości zadana. MÓWiat | około 100 mtr. kilka fizurek ludzkich | liwa do zrealizowania, aby nawet w 

ko całość, : | - znalazłoby AED ZECCA Tma NEWNO kilku | Fen Houten wygrał swój przedbieg | “tko — oprawa zawodów byla godna | rzuca kulą, doprawdy. nie jest wido- | ramach meczów miedzypaństwowych 
Osobny rozdział przy badaniu na j wielkich spriaterów. : walkoverem. stolicy i musiała się spotkać z pozytyw” | wiskowe. Taksamo trudno pochwałać | wplatać dodatkowo no. klubowe kon- 

szych słabych stron zajmują jak zwykle | To też reasumując wrażenia z dwuch | W półfinale Kepel walczył z Tenia Ocena ludzi nawet zepsutych przez | przerywanie skoku w wyż przez kon- | kurencie sztafetowe. biegi dla młodzie- 


sprinty., 100 i 200 m płaskie, oraz 110-m |dni przeżytych na Stadionie Wojska, cha Houtenem, walczył bardzo dobrze. ale Berlin. kurencie biegowe. ży, czy coś w tym rodzaju. W każdym 


przez płotki, to jednak w sumie prow'a- teryzuj sytuację w sposób nastę- W órej ni ANT azi j 

cja. tak samo niemal przykra ak oglą- nuący : PZLA posfide Ad api nA > KETA AED ai ne miat jegai Temniemniei nie wszystko było tak| Drugi dzień przyniósł pod tym wzglę- | razie trzeba skonstatować. że zarówno 

dani Niemca w bi 400 m. KE I A A DE Z WADZ wa SIę tak bardzo, ŻE. jak być powinno. A wiec zarzut kardy- | dem naprawde wielką poprawę. Pro- | zawodniczo jak organizacyjnie P. Z. L. 
; ca w biegu na m przez płot |kladowy w zawodnikach tej miary co |został zdyskwalifikowany, W ten spo-! i ; ;.|A. dys ie dziś kapitał któ 

ki, czy „Owensa* w 110 m płotki, czy |Kucharski, Sznajder, ROCH! "Ga kOBEWArEwaldroze do Znacie A Bozi nalny: zawody zwłaszcza w pierwszym | gram był wykonany niemal co do mi- s EL M że apitałem. który — 

Duplickiego w 5-ciu kiłometrach. sowski. Kapitał w znaczeniu propagando- konanemu przez siebie w Paryżu Fue- | dniu były nie widowiskowe. ba, nawet | nuty i prawie stale było coś ciekawe- | ox O SACO > sę: ted aar E 4 
Nasze bóle wyłaliśmy na papier na po- |wym dla kraju i dla zagranicy, kapitał thowi, wręcz nudne. Jak sie wyraził jeden z | zo do ogladania. $ REETU R E ES ý 7 

widzów można bv na nich wysiedzieć W rezultacie dochodzimy do wnio- wa tego znaczeniu. 


zdvby n2 trvbunach grać w bridgea. l sku. że należałoby sie powaźnie zasta- Inż. Jerzy Grabowski 


ROZPACZLIWA 
OBRONA LEGII 
Keller, atakowany przez Święc- 
kiego piąstkuje górną piłkę, obok 
od lewej: Wieczorek, Martyna, 
Cianciara, Szczotkowski, Knioła. 


TRZECH GRACZY 
W POWIETRZU 
na meczu Warszawianka — Le- 
gia. Szczotkowski, Knioła i Wie 
czorchk skaczą do piłki, a Marty- 
na szykuje się do wykopu. 


i 


PORAZ DRUGI 


wygrał Bosmuns (w środku) z Kovacsem w biegu przez plotki na 400 mtr. Z lewej również 


Wegier Hejas. 
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Rozpacziliwa walka Legii 


nie przyniosła jej punktów w spotkaniu z Warszawianką 


WARZAWA. 20.9. Warszawianka — Legia 
2:1 (2:0). Bramki dla Warszawianki strzelili 
Knioła 1 Sachs. dia Legii Rajdek. 
dr. Lustgarten. Widzów 3,5 tys. 

Przez kiika lat z rzędu walczyła Warsza- 
wianka 0 utrzymanie się w Lidze. W każ- 
dym meczu pod koniec sezonu chodziło jej 
już nie tyko o zwycięstwo, ale nawet o bram 
ki. Był taki rok, kiedy Diało-czarni (takie 


były bowiem wtedy barwy tego kinbu) u- j 


trzymali się w Lidze jakimś setnym czy dzie- 
siątnym ułamkiem przewagi nad ŁTSG. 

Dzisiaj ta sama Warszawianka jest jedy- 
nym kłubem ligowym stolicy. Jedynym, bo 
w roku zeszłym, kiedy ważyły się jeszcze lo- 
sy Polonil, Warszawianka pokonała ją 2:0 
1 zadecydowała właściwie o spadku dlugo- 
letniego rywala, a dzisiaj, kiedy Legia mia- 
ła ostatnie szanse uratowania Się. zwycię- 
stwo Warszwianki 2:1 zepchnęło ją nieod- 
wołalnie w otchłań spadku. 

Jest to może fakt dziwny I na pierwszy 
rzut oka niezrozumiały, że spada z Ligi dru- 
żyna, w której składzie zaszło bardzo mało 
zmian, w której grają jeszcze ci gracze. co 
w latach poprzednich wywalczali zwycię- 
stwa. Na Legii zemsciły się jednak liczne 
przesilenia organizacyjne, ciągle zmiany w 
kierownictwie sekcji, brak spoistości, kwasy 
1 dąsy wewnątrz klubu. Rokrocznie zajmo- 
wała Legia coraz gorszą pozycję, aż wresz- 
cie przyszia katastrofa, której ostatni epllog 
rozegrał się w niedzielę na boisku przy uli- 
cy Wawelskiej. 

Trzeba przyznać, że do ostatniej chwili 
walczyła zawzięcie, że nie zraziła się pro- 
wadzeniem przeciwnika i jego dużą przewa- 
Ra w pierwszej połowie. Ale jednocześnie 
też wyszedł na jaw brak umiejętnośći uze- 


Sędzia | 


pociągnięcia, różnorodnie kierował atakiem, 
| w dalekie wystawienia skrzydłowych wpia- 
tat krótkie przyziemne podania. Knioła pra- 
cowat na całem boisku, był w doskonalej 
kondycji fizycznej i strzałowej l, ilekroć 
dwójka ta miata piłkę, istniała możliwość 
bramki. Święcki mógł do tego tandemu dn- 
i tylko pracowitość. 


Pirych na skrzydle grał dobrze w polu, ale 
| miał pecha w strzałach. Wszystko, eo posy- 
[tat w kierunku bramki. przechodziło 
słupka. a były to pozycje, w których ten 
sam Pirych z początku sezonu strzeliłtby na- 
pewno kilka bramek. Drugi skrzydlowy Wie- 
czorek grał chyba tylko z konieczności 


ZA- 


miast Stollenwerka i dlatego nie wykorzy- 


stał idealnych wystawień Smoczka i Knioły. 


Na plus całej Warszawianki trzeba zapisać 
| Jeszcze to, że operowała ona wyłącznie pia- 
skimi podaniami I przez cały czas niemal 
ec eeg) grę dołem, co w naszych ze- 
dach nie jest zjawiskiem częstym. Pod 
tym względem bardzo na niekorzyść odbijał 


się Sroczyński na środku pomocy, który, o 


przeciwnika, o tyle nie podał atakowi ani je- 
dnej piłki we własciwy sposób. Z bocznych 
pomocników Sochan by! lepszy od Sachsa. 
l który z dwójką Rajdek i Nawrot nie mógt 
sobie zupełnie dać rady. 


W obronie Ziomian poświęcił się wyłącz- 
| nie pilnowaniu Nawrota, a bylo to zadanie 
nie łatwc, gdyż przeciwnik nie tylko grał 
dobrze, ale | poczęstował go na początku 
ordynarnym fauiem, za który w normalnych 
wacunkach powlnien się był znaleźć po za 
boiskiem. joksz w roli tylnego obrońcy spi- 


obok | 


Me byt jeszcze możliwy w rozbilaniu ataków 
I 


sal się bez zarzutu. 
wnętrznienia tych starań. Na to, aby mecz 
wygrać, trzeba umieć strzelać, a tego na- 
pastnicy Legii nie potrafili, Byty momenty 
po przerwie, że cała Warszawianka broniła 


Rudnicki w bramce miał naogół, jak już 
wspomnieliśmy, w zasadzie mało roboty, do 
najudatniejszych jego parad należała obrona 


się na owej połowie, a jeszcze mimo to Rud- 
nicki był bardzo mało zatrudniony. 


Być może, że z gry należał się Legii re- 
mis. Do przerwy bowiem wyraźnie lepszą 
byta Warszawianka, po przerwie gniotła Le- 
gia. Ale przewaga Warszawianki do przer- 
wy poparta byla dobrą grą w polu i wielką 
łlością nie wykorzystanych sytuacyj, podczas 
gdy przewaga Legi! po pauzie polegała ra- 
czej na rozpaczliwym uwelłowaniu wegchnię- 

` cia piku do slatki. 

Grę Warszawianki podzielić trzeba na dwa 
okresy. W pierwszej połowie cały zespół grał 
bardzo dobrze. Smoczek miał pierwszorzędne 


po przerwie rzutu wolnego Drabińekiego. 


W drugiej połowie przestał zupełnie grać Smo 
czek i wskutek tego ograniczyła się Warsza- 
'wianka jedynie do obrony, a wszelkie akcje a- 
taku zatraciły planowość | etyl. Nie wiadomo, 
czy przyczyną absencji Smoczka było kontuzjo- 
i wanie nogi, jak on twierdzi, czy też raczej, 
! jak nam się zdaje, opadnięcie z sit, co nic- 
stety u kandydata do reprezentacji jest nie- 
dopuszczalne. O ile po pierwszej polowie by- 
liśmy zdecydowani głosować bez zastrzeżeń 
za kandydaturą Smoczka, o tyle w drugiej 
zdanie swe musiellómy zmienić, OGraczem, 
który zachował natomiast pełnię formy przeć 


Co się dziej 


c€ z Ruchem 


Mistrz ledwie zwycięża Dąb w Hajdukach 


CHORZÓW. 20.9. — Tel wł. — Ruch 
— KS Dąb 2:1 (2:0). Bramki strze- 
Mi: Peterek i Wilimowski oraz Herman 
l. Sędziował p. Schneider z Krakowa 
wobec 8.000 widzów, 

Dąb: Pawłowski; Halama, Krawiec; 
Moczko, Soida, Dytko; Kessner. Ko- 
szewski. Ogórek, Dreszer i Herman. 

Ruch: Tatuś; Giemza, Czempisz; Dzi 
wisz; Badura. Zorzycki, Kubisz: Gór- 
ka, Peterek, Wilimowski, Wodarz. 


Dania — Polska 


Nasz nowy konkurs 


Dziś zamieszczamy 2-gi kupon 
naszego nowego konkursu na od 
gadnięcie wyniku meczu piłkar- 
skicgo Dania — Polska, dn. 4.X 
w Kopenhadze. 

Przypominamy. że odpowie- 
dzi nadsyłać trzeba wprost do 
redakcji Przeglądu Sportowego 
Warszawa, Marszałkowska 3/5, 
przyczem ostateczny termin 
płynie dnia 3-go października 
(data stempla pocztowego). Rów 
nież podkreślamy. iż uczestnic- 
two w konkursie nie wymaga 

żadnych opłat, 


A nnn mm NN 


a tylko wypełnienia wyciętego 
kuponu: 

Obszerniejsze omówienie za- 
mieścimy w numerze czwartko- 
wym, który przyniesie też 

listę nagród. 


KONKURS 
PRZEGLĄDU SPORTOWEGO 


1) Kto wygra mecz piłkarski 
w Kopenhadze? 
POLSKA DANIA 


niepotrzebne skreślić 


2) Wynik ogólny .................-. 


3) Do przerwy .. dla 
4) Pierwszą bramkę strzeliła 
p OLSKA DANIA 


niepatęzebna skreślić 


EA 
" 


Imię i nazwisko. +. k— 


u-| 


| Derby śląska z numerem porządko- 
wym „4' o włos nie zakończyły się 
wybitną niespodzianką. Dąb, na które 
lgo nikt nie stawiałby nawet grosza, po 
| kazał raz jeszcze pazurki nie tylko do 
równuląc mistrzom, ale zmuszał haidu 
czan przez całą drugę połowę zawo- 
dów do rozpaczliwej obrony. Jak za- 
wsze dotąd, u katowiczan królowała 
| wielka chęć wygranei, Walka do upa- 
dlego goście nadrobili braki i udało się 
„im na długi czas panować na boisku, 
Doskonale zwłaszcza grała pomoc z 
Dytką i Moczką na czele. Ten ostatni 
unieszkodliwił zupelnie  Wilimowskie- 


20, a kilkakrotnie zastopował nawet 
Wodarza. Obrona bez zarzutu, przy- 


czym bramkarz Pawłowski by? mało 
„zatrudniony, a puszczonych goli nie za 
winił. Tercet środkowy ataku nie 
zgrany. 


190 minut, był Kniola 1 on zasłużył na miano 
najlepszego gracza Warszawianki. 

W Legii najpracowitszym graczem był Ce- 
| bulak. Starał się, jak mógt, wspomagać tyty 
1 pchać naprzód atak, ale zdany na własne 
sily | pozbawiony pomocy z boku, tyłu I 
przodu, nie wiele mógł! zrobić. Nawet Mar- 
i tyna w obronie był słabszy, niż zwykle, nie 
walczył o piłkę | dawał się objeżdżać. 
| Szczotkowski większość wygranych pojedyn- 
| ków zawdzięcza faulom, z których jeden po- 


|pelniony na Pirychu w momencle, gdy ten był 


sam przed bramką, ocalił, zdaje się, Legię 
przed utratą bramki. 

W ataku najlepszy był Nawrot. Wstawio- | 
ny na łącznika wykładał idealnie piłki Rajd- 
kowi. ściągał na siebie przeciwnika, odda- 
wat partnerom plitki nie za Szybko, czekając 
aż się ustawią. Okres jego dobrej gry skoń- 
czył się jednak szybko, na nim przede wszy- 
atkim akupHa się uwaga śprzeclwników wo- 
bec slabej gry pozostałych partnerów, a 
brzydki faul na początku meczu popsuł też 
ogólne wrażenic. Mimo to Nowrot wyszedł 
z meczu tego z notą p'usową. 


Drugim graczem, który wprowadził zamie- | 


szanie do tytów Warszawianki byf Rajdek. Joksz, Ziemian; Sochan, Sroczyński, Sacha; 
Reszta była słaba, bez ciągu na bramkę, bez | Wieczorek, Knioła, Smoczek, święcki, Pi- 
strzału. Napastnikom Legil brakowało tego. | rych. 

co nazywają ,szwungiem'', bez czego meczu Legia — Keller; Martyna, 
nawet w wypadku przewagi wygrać nie mo- | Drabiński, Cebulak, Cianciara, Rajdek, Na- 

źna. wrot, Łysakowski, Gburzyński, Wypijewski. 

Po okresie krótkiej przewagi Legii, w cza- 

sie której następuje opisany już faul Nawro- 

ta na Ziemianie, inicjatywa przechodzi do 

Warszwianki, W 10 min. Święcki i Pirych dri | 


Szerotkowski, 


Obraz gry do przerwy ciekawy i ładny, 
zmienił się bardzo po przerwie. Mnożyły się 
też faule, na szczęście jednak bez poważniej 
szych konsekwencji. Duża w tem zastuga sę- 


ja z daleka strzela niespodziewanie 


l intencją tego była prawdopodobnie 


dziego d-ra Lustyertena, który potrafit utrzy 
mać autorytet wobec graczy i któremu mo- 
żna nawet wybaczyć przesadne przerywanie 
gdy w momentach drobnych zderzeń, gdyż 
obawa 
zbytniego rozpuszczenia graczy. 


Legia zeszła więc 1 boiska pokonana. W 


blują Martynę I dwięcki strzelą nad poprzecz | 
kę. W trzy minuty po tym Smoczek z voleja | 
zdobywa bramkę, ale w tym samym momen- | 
cie święcki wybiega na pozycję spaloną. | 
Wolny Pirycha pezechodzi obok. W 16 min. | 
Smoczek wypuszcza Wieczorka, ten podaje | 


do Knioły, który przenosi. W 16 min. wypad 


| Nawrota kończy się obronę Rudnickiego. w| 


poprzeczkę. W 39 min. Pirych rozgrywa ge- 
jedynek z Drabińskim, piłkę dostaje Sachs 
w sam 
róg. Jeszcze raz Pirych przenosi, a w ostat- 
niej minucie lewoekrzydłowy Warszawianki 
marnuje znów świetną pozycję. 


Po przerwie schodzi na kitka minut Knio- 
ła i Legia przeważa. Rudnicki piąstkuje po 
wolnym Cebulaka, a Joksz poprawia dalekim 
wykopem. W 8 mia. Drabiński strzela woj- 
nego, Rudnicki doskonale robinsonuje. Legia 
gniecie. W 16 min. Rudnicki wypuszcza pił- 
kę z ręki, ale Sachs ratuje. W 19 min. Pi- 
rych mija Szczotkowskiego I ma strzelać, 
Szczotkowski fauluje go. W 24 min. Nawrot 
po kornerze strzela głową w aut. 


Wreszcie w 26 min. Nawrot wypracowuje 


momencie, kiedy zamknęły się przed nią już 20 min. za faul Cebulaka na Smoczku Pirych i pozycję Rajdkowi i ten strzela jedyną bram- 
prawie napewno wrota Ligi, nie powinni byk l bije wolnego do środka, Wieczorek strzela, | kẹ dia Legii. Wszelkie usiłowania Legii po- 
niektórzy kibice Warszawianki wykrzykiwać | Keller odbija, a Knloła momentalnie popra- prawienia wyniku nie udają słę. Warszawian 


pod adresem schodzącej drużyny rozmaite, 
okrzyki. Ostatecznie, jeśli się ktoń tak bar- 


dzo cieszy ze zgnębienia rywala, można £ przenosi głową, a drugi wypad Rajdka koń- | Ostamie minuty przynoszą 
| objawami swej radości zaczekać parę minut. | czy się strzałem obok. W 29 min. po kiksie i Warszawianki. 


Składy drużyn: Warszawianka — Rudnicki. | 


wia. Warszawianka prowadzi 1:0. i 
W 23 min. po centrze Rajdka Łysakowski | 


Szczotkowskiego, strzela z bliska Smoczek w | 


ka skupiona jest pod własną bramką. Mar- 
tyna strzela wolnego wysoko nad bramką, 
znów przewagę 


R. M 


Pogoń zaczyna--Garbarnia kończy 


Jeszcze jedna kompromitacja systemu wzmocnionej obrony 


KRAKÓW, 20.9. — Tel. wł. — Gar- 


barnia — Pogoń 3:1 (0:1). Bramki dlaji ambicją. Również Lesiak był lepszylskiego i minąwszy go kozłem wpada 


Garbarni: Skóra 2 i Pazurek 1. dla 
Pogoni Luchter. Sędzia p. Gruszka, 


publiczności 5.000. 

Garbarnia: Włodek; Sycz. Stankusz; | 
Lesiak, Wilczkiewicz, Soldan; Riesner. 
Zaremba, Woźniak, Pazurek, Skóra. 
Pozoń: Albański; Jeżewski, Lemiszko; 
Szumera, Wasiewicz, Wańczycki; Ma- 
tyas I, Matyas, Luchter, Borowski, 
Nieclicioł. 

Mecz ten miał wielkie znaczenie dla 
czołówki ligowej. Zdawano sobie z te- 
go sprawę w Krakowie i stawiło się 
nań 5.000 osób tem bardziej, że grały | 
dwie „firmy, mające w szeregach pa- 
rę głośnych nazwisk. 

Ą jednak nie można tego spotkania 
zaliczyć do rzędu meczów t. zw. wiel- 
kich, które stanowią clou każdej kam- 
panii ligowej. Była walka zacięta, 
twarda, chwilami nawet ostra. Były 
akcje wykraczające ponad szarą prze 
ciętność, ale w sumie spotkanie było 
tylko... dobre. I nic więcej, 

Że gra Straciła na — wartości, 
to wina linij defensywnych, któ- 
re zawiodły na obu krańcach boiska. 
Wszyscy czterej obrońcy nie spełnili 
swych zadań. 

Bardziej ułatwione zadanie miał 
kwintet oiensywny Garbarni. Słaba j 
gra przeciwnej pomocy, ograniczającej | 
się do roboty defensywnej nie zawsze | 
zresztą dobrej — odegrała poważną: 
rolę. Szczególnie gra  Wasiewicza, | 
trzymającego się kurczowo tvłów i | 
niewidocznego na drugiej połowie boi- 
ska dała się we znaki napastnikom Po | 
goni, oczekującym bezskutecznie piłek | 
ze Środka. j 

Lepiej już wypadł Wilczkiewicz. 
Ruchliwy, uwijający się po całym boi- 


,Sku, pracujący z dużym  zaparciem| 


od swego vis a vis, ' 
Jeżeli chodzi o ataki, zanosiło się | 


strzał Skóry wymyka się z rąk Albań- 


do siatki. Jeszcze jedna minuta, jesz- 
cze jeden ostry strzał tego gracza i 


początkowo na to, że ostatnie słowo Garbarnia prowadzi 2:1. Następuje 30 
wypowiedzą lwowianie. Krótkie poda-| minut ataków krakowskich. uwieńczo- 


inia trójki środkowej, współpraca Ma-|nych w 18-ej minucie celnym strzałem 


tyasa z Luchterem, znajdowały Żywe | Pazurka. Bramka ta jest dużą zasługą 
echo u Niechcioła, wytwarzając pod!Zaremby, który piłkę przerzuca głową 


bramką Garbarni 
menty. A gdy jeden z nich przyniósł 
w efekcie bramkę, po której Pogoń 
trzymała się dalej w ofensywie— wte- 
dy myślano ogólnie, że jeden conaj- 
mniej punkt „wyjedzie“ z (Krakowa. 
Tymczasem atak Garbarni, ta piąte 
ka, która przed pauzą pracowała wca- 
le energicznie. ale nie umiała skleić się 
w jedną całość, zmienił się po 30 mi- 
nutach drugiej połowy. Dwa celne 
strzały Skóry zespoliły rozhukaną piąt 
kę krakowian. Naogół atak ten, w po- 
równaniu z ubiegłymi tygodniami, wy- 
kazuje konsolidację, a młody Zaremba 
coraz bardziej zadomawia się w towa- 
rzystwię starszych kolegów. 
Początek spotkania obfituje w licz- 
ne sytuacje podbramkowe, zmieniaiace 
„dig gość szybko. Włodek kilkakrotnie 
broni świetnie, Albański ma teraz mniej 


iroboty. W pewnym momencie puszcza 


nawet pod rękami wolnego Pazurka, 
ale sędzia nie odgwizdał jeszcze rzu- 
tu, więc bramka nie zostaje uznaną. 
Nie przynoszą rezultatu niebezpieczne 
biegi Niechcioła. 

Zupelnie niespodziewanie uzyskują 
goście prowadzenie: nieobstawiony 
Luchter strzela w 25 minucie w Sam 
róg. Do przerwy gra jest zinienna, a- 
tak Garbarni jest jednak częściej przy 
piłce, 


mieszcza ją w siatce. 


Ostatni kwadrans nie znamionuje 
bynajmniej zmęczenia drużyn. gra jest 
wcale żywa, a publiczność ma sporo 
okazji do emocji. Pazurek strzela to 
w słupek, to przenosi z dwu metrów. Al 
bański leży przez chwilę nieprzytom= 
ny, kontuzjowany przez napastnika 
Garbarni. Za chwilę to samo spotyka 
Włodka. który schodzi zupełnie z boi» 


niebezpieczne mo- |do Pazurka, a ten ostrym wolejem u-|ska, ustępując miejsca swemu zastęp- 
lcy. Sędzia p. Gruszka nieszczególnyv. 


(zy poczatek 


złej passnć.. 


Warta przegrywa ze Sląskiem w Poznaniu 


POZNAŃ. 20.9. — Tel. wł. — Śląski 


— Warta 4:2 (2:0). Bramki strzelili: 
dla Śląska God (2), po jednej Michal- 
ski i Więcek, dla Warty — Szerike i 
Kryskiewicz. Sędzia p. Rutkowski, 
Mecz zgromadził na boisku Warty 
około 4.000 widzów, którzy, niestety, 
zawiedii się w oczekiwaniach, dając 
temu „wyraz“ przy opuszczaniu boi- 
ska. Warta, występując z Giendera na 
środku ataku, a z Szerfke:n na pra- 
wym lączniku, oraz Koniecznym w 
bramce zamiast Fontowicza, zawiodła 
we wszystkich formaciach. Atak. do- 
bry w polu. był niezaradny pod bram 


ką. Giendera nie czuł się dobrze. ja- 
ko kierownik ataku ; grał poniżej 
swej dotychczasowej formy. Przytła* 


czała go widocznie odpowiedzialność 
tak ważnego spotkania. 

Ślązacy wykorzystali natomiast w 
100 proc. wszystkie nadarzające się 
okazje, £raiąc b. skutecznie. Była to 
z ich strony typowa walka o punkty. 


Druga nołowa rozpoczyna się POdJN:e dbali o efekty i popisy technicz- 


znakiem bramek. Już w 2-ej minucie 


Zaraza defenzywy 


psuje mecz Wisła — 


ŁÓDŹ, 20.9. — Tel. wł. — Wisła — 
ŁKS. 2:0 (0:0). Bramki zdobyli Filek i 
Łyko. Sędzia p. Bergtal z Warszawy. 


W Ruchu na pierwszy plan wybił Widzów 4.000. 


się znów Tatuś swą brawurową i od- 
ważną grą. On to sprawił, że Ruch nie 
zszedł z pola pokonany. Doskonały 
też był Wodarz. Nie znalazł on jed- 
kęs: zrozumienia u swych zrezygno- 
wanycie partnerów. Obrona, z Giem- 
zą na czele, mogła naogót zadowolić. 
Za to pomoc obniżyła znacznie swój 
lot. Znośnie wypadł jedynie Dziwisz, 
Atak zawiódł, a w drugiej połowie spi- 
sał się wprost fatalnie. 

Ogólnie biorąc grano ostro, choć w 
ramach dozwolonych. 

Lepszą technicznie drużyną 
czywiście Ruch, który nieznacznie prze 
;ważał w pierwszej fazie meczu. Dru- 
ga część zawodów należała wyłącznie 
do Dębu. Wynik nie odzwierciadia 
przebiegu wałki z krzywda dla Dębu. 
| Pierwszy gol padł już w 30 
Po zaczęciu gry Wodarz pędz: 
przód, uzyskuje korner. 
| kwuje, piłka dochodzi do Peterka i ten 
główką uzyskuje prowadzenie, W 25 
„In. Wodarz dobrze wystawia Wilimow 
, skiego, „a ten strzelą spokojnie obok 
i bezradnie wybiezaiącego Pawłowskie- 
'£0. 

Po zinianie stron Dąb przestawia nie 
|co swój atak, przyczyni wykazujący 
wielki zasób enerzii Herman idzie na 
środek. Mimo wielkiej przewagi goś- 
cie zdobywają pierwszą ; ostatnią 
zresztą bramkę na 5 m p.rzed końcem. 
Dytko podaie piłkę Kessuerowi, ten 

Hermanowi i świetny Tatuś musi 

wreszcie kapitulować, 8.000 publicz- 
ność była świadkieni pięknego i emocjo 

nuiącego widowiska. 

Meczem kierował nader obiektywnie 
p. Schneider, który tak określa nam 
Es wrażenia. 


| własnym boisku, 


Wisła: Madejski, Sztunilas, Sitko, 
Kotlarczyk M, Kotlarczyk l. Jezierski, 
Chabowski, Kcneć, Artur. Filek, Łyko.j 

ŁKS: Andrzejewski. Karasiak, Flie=j 
gel, Pegza I, Rudnicki, Tadeusiewicz, 
Miller, Wolski, Lewandowski, Sow:ak, 
Król. 

Po bezbarwnym przebiegu meczu 
Wisła zdołał pokonać ŁKS. na jego 
Trudno jednak po- 
chwalić zwycięzców. Jeżeli goście wy 
grali, to tylko dzięki  chwilowemu 


przypływowi energii w dwóch wypad- ł 
był o-| kach. w których padły bramki. í 


Przez 78 minut wynik utrzymywał) 
się bezbramkowy, a to dzięki wybitnie | 
defensywnej grze obydwu pomocy, któj 
re dosłownie nie śmiały posuwać się 
za własnymi atakami. Zarówno Kotlar; 


sek.!iczyk I, jak į Rudnicki wykazali mini- | 
na- walne chęci do poruszania się po boi- | 
Sam go ezze| sku tak, że w chwilach ofensywy mię- | znacza się przewaga techniczna Krako- 


|dzy własnym atakiem. a pomocą istnia 
jła luka. szerokości conajmniej 30 me- 
trów. Cóż dziwnego. że napady, nie- 
szczególnie dysponowane traciły piłki 


na rzecz enerzicznie grających tyłów! | 


W ciągu całego przebiegu gry może 
tylko 10 razy oddano celne strzały na 
bramki, 
siatce. 

W Wiśle wyróżnić można przede 
wszystkim trio obronne. Madeiskiemu 
tym razem wszystko się udawało z chao: 
tycznym atakiem Łodzian, a obrońcy pa- 

Iraliżowa!i zakusy przeciwnika, W pomo- 
'cv dobry był młodszy Kotlarczyk. wy- 
"grvwają-y poiedynki z lewą stroną ŁKS. 
Obydwaj jednak zbyt deiensywni. Je- 
zierski ruchliwy i energiczny. 

W aiaku Wisły nowy nabytek. Filek. 


„Ruch miał zły dzień. grał tylko zj Zapowiada się wsale dobrze, Jeszcze uie 


| dwoma graczami: Wodarzem i Tatu-|7Xrany z resztą i zbyt dziki, aie przy- | 
Niemi!e rozczarował mnie Wii|tomny pod bramką i dobrze strzelający. : 
do. | Natomiast Artur i Kopeć słabi jak zwv- 
w kle. Ze skrzydłowych Łyko najlepszy w 
/drugiei cześci zawodów goście powin-=| ataku czerwonych, 


| siem. 
mowski. Dąb natomiast grał b. 
brze. clioć prześladował go pech. 


| 
| Kanie wygrać". 


. : (Wr). 
a ..i) 
MISTRZOSTWA 


WOŁYŃSKIEJ LIGI OKRĘGOWEJ 
ŁUCK, 20.9. W 
KS Jil 


* pokonał Krzemieniecki (1:0). 


ini by! wyrównać, a może nawet spot- 


mcezu © mistrzośiwn wr- 
łynskiej ligi okręgowej Potevjny KS (luci) 


W ŁKS, który grał bez Galeckiego. po 
czątkowo wszystko szło dość skladnie i 
dobrze. Karas'ak, taktycznie bardzo ao- 
bry. zawiódł kilka razy przy wykopech 
|i obie bramki padły z jego strony, Fil- 
| zel na wysokości zadania, W pomocy — 
boczni lepsi od Rudnickiego, cała trôika 
jednak trzvmała vie kurczowo tvłów. 


z czego dwa znalazły się w | 


Ł.K.S. 2:0 w Łodzi 


Alak naogół zawiódł, Zarówno Sowiak, 
jak i Król — wykazujący wybitną fomię 
na poprzednich meczach obniżyli swój 
łot, Lewandowski beznadziejnie słaby, je 
dynie Miiier utrzymał się na poziomie. 

Mecz był ostry, chwilami brutalny t 
nieciskawy, Przez całą pierwszą połowę 
akcie nosjty charakter  przypadkowości, 
przeważnie Jednak piłka znaidowaia się 
w okolicach bramki Madejskiego. 

W 25-ej minucie schodzi na 10 minut 
kontuzjowany Filek. Pierwszy ciekawy 
moment nastąpił dopiero w 32 minucie, 
kiedy to Miller przejechał Sitkę. podał do 
środka. ale Lewandowski z trzech me- 
trów strzelił prosto w ręce bramkarzowi, 
ŁKS ma przewagę, wyrażoną w pięciu 
rogach. 

Po przerwie gra nieco ciekawsza Í 
znów ŁKS częściej przebywa na Joło- 
wie gości, Raz Lewandowski ladnie strze 
iit ate Madejski broni. Król natomiast ha 
niebnie spudłował. 


dm bliżej końca. tym wyraźniej za- 


wian. Wreszcie, po rzucie z rogu, Filek 

po raz pierwszy umieszcza piłkę w siat- 

se. 4 na cztery minuty przzd końcem 

Łyko z przeboju uzyskuje drugi punkt, 
Sędzia p. Bergtal słaby, zasłużył 

| „kocią muzyke“, 

R OZARZRORORO 


| ŁÓDŹ, 20. 9. — Tel. wł. — Dziś od- 
| hyt się czwarty już decydujący mecz 
o węiście do łódzkiej klasv A między 
,tomaszowską Lechia a pabianickim So 
|kołem. Na widowni zebrało się około 
|800 widzów. przeważnie przyjezdnych. 
którzy brali aż nazbyt żywy udział w 
grze. Mecz po zaciętej walce zakoń- 
czył się zwycięstwem Sokoła w stosun 
| ku 2:0. W ten sposób w łódzkiej A kla 
sie będą grać odtad trzy drużyny ọpa- 
| bianickie: Burza. PTC i Sokół. 
Jednocześnie dziś rozpoczeto jesien- 
ną serię rozgrywek o mistrzostwo Ło- 
dzi. Union Touring pokonał Wimę w 
stosunku 4:1. W tym samym stosun- 
ku woiskowy KS niespodziewanie po- 
konał Widzew. a rezerwa ŁKS po za- 
ciętei grze pokonała Strzelecki KS 5:4. 


na 


| 


ROWERY 


ne. Każdy przebój byľ bardzo niebez 
pieczny, a bramki strzelone zostały 
właśnie z przedboiów. 

Przez pierwszych 10 min, bezapela- 
cvinie zórowała Warta, nie schodząc z 
pola bramkowego przeciwnika, Nie- 
stety atak zielonych zawodził za- 
wsze w decyduiącej chwili. W 13-ej 
min. Ślązacy, przedzierając się, zdo- 
byli pierwszego gola. Strzelił Michal- 
ski, jednak Konieczny obronił wybiciem 
w pole. Piłka wpada pod nogi Goda, 
który pakuie ją nieuchronnie do kram 
ki, zdobywając prowadzenie. 

W trzy minuty później, drugą bram- 
kę, również po przeboju, strzelił Michal 
ski. Mimo wysiłków Warty. stan ten 
utrzymuje się do przerwy. Po zmia- 
nie Warta atakowała gwałtownie i ze 
skutkiem, W 4-ej bowiem min. pier- 
wszy bramkę zdobył głową  Szerfke, 
po rogu bitym przez Szwarca. W 12 


Mecz piłkarski Warszawa — Gdarisk 
rozegrany zostanie w Warszawie dn, 4 
pażdziernika, w dniu meczu Polska — 
Danja w Kopenhadze, 


2000 złotych otrzymał WOZPN od P., 


Z. P. N., w formie odszkodowania za za- 
brany termin 13 września na mecz 7 
Niemcami, 

Filipek Czesław | Wiśniewski Kazi- 
mierz, piłkarze K. S. Kadra Rember- 
tów, proszą nas o zaznaczenie, że dn. 
10 b. m. nie brali udziału w meczu 
Skoda przeto nie mogli też być usunie 
ci z boiska. 

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE KL. A 
WARSZAWY gprzyniosiy następujące wyniki: 
Polonia — PWATT 3:0 (2:0). Sędziai p. 
Hirsch; Skoda — PZL 3:1 (1:0). Sędzia p. 
Krukowski. Legia — Orzeł 3:1 (1:1). Pogoń 
— CWS 3:2 (1:1). Bzura—Zorza 1:1 (0:1). 
Sędzia p. Ankler. AZS — Warszawianka 6:1 
(4:0). Sędria p. Pass. Skra — Marymont 6:2 
(1:2). Fiektryczność — Drukarz 3:0 (0:0). 

| Sędzia p. Romanowski. Sarmata — Crerni 
5:1 (1:1). Sędzia p. Pigier. Inne wyniki: 
Gwiazda — SSłoda 3:2 (2:1). Sędziowie — 
Gwiazda 4:1 (2:1). 

GRUDZIĄDZ, 20.9. — Tei. 
(Toruń) — PPW (Grudziądz) 3:1 (2:0) 
Pierwszy mecz o mistrzostwo Pomorza w 
klasie A przyniósł miatrzowi klasy A pierw- 
sze dwa punkty. Goście przeważali od same- 
go początku, a sporadyczne wypady gospo- 
daczy nie mogty przynieść bramki. Bramki 
dla zwycięzców Kleinschmidt (2) i Wiśnie- 
ski jedną. Dia gospodarzy strzelil bramkę 
| Jarzyńaki. Sędziował! dobrre p. ŻZmudziński 
i z Bydgoszczy. PubHczności około 1000 osób. 

TARNÓW, 20.9. — Tel. wł. — W Tarno- 
wie odbył się dziś mecz o wejście do klasy 
A między Tarnovię a Związkiem Strzefeckim 
z Chełmka. Na mecz przybyło 3.000 osób. 
Wygrała Tarnovia 3:0 (2:0). uzyskując 
bramki przez Baja, Jachimka | Krawczyka. 
Sędria p. Berwald z Krakowa. 


L. JARZĄBEK 


wyscigowe, turystyczne 


wł. — Gryt 


W 


zej 


Warszawa, 


minucie Kryszkiewicz z podania Giem- 
dery wyrównał. 

Radość na trybunach i w drużynie 
trwała jednak krótko, bowiem iuż w 
minute później, wypad lewa «oną 
znowu przynosi Ślązakom prowadzenie, 
ze strzału Goda, a w 36 min. prawo” 
skrzydłowy Więcek ustalił wynik dnia. 

Do końca zawodów Warta miała 
jeszcze kilkakrotnie okazię poprawie- 
nia wyniku, nie potrafiła jednak ich 
wykorzystać, W całej drużynie War- 
ty na wyróżnienie zasługułe iedynie 
b. pracowity Szerfke. 

Warta: Konieczny; Pawlak, Twórz; 


Sobkowiak, Danielak,  Oiierzyński: 
Schwarc,  Kryszkiewicz, _ Gicndera, 
Szerfke į Słomiak, 

Śląsk: Mrozek, Seifert. Nicchcioł, 


Waluś, Krosny. Hołota, Michalski, Ce- 
bula, Szmul i Więcek. (Śliw.), 


Sytuacia 
w tabeli ligowej 


Niedzielne rozgrywki Fgowe przy- 
niosły właściwie tylko jedną niespo- 
dziankę. Jest nią porażka Warty na 
własnym boisku ze Śląskiem. dzięki 
czemu klub ze Świętochłowic minął w 
tabeli Dąb. Legia natomiast znalazła 
się miemał już po za Ligą. Gra ona 
dwa mecze poza Warszawą z ŁKS i 
Ruchem, a u siebie z Pogonia. Śląskiem 
i Wisłą. Jedynym ratunkiem byłyby 
porażki Dębu į Śląska. W każdym ra- 
zie między tymi klubami rozegra się 
ostatecznie kwestja spadku. 

Dąb ma u siebie Garbarnięe i ŁKS, 
wyjazdy do Wisły, Warszawianki Ślą- 
ska, a Śląsk gra u siebie z IDębem, 
wyjeżdża zaś do Legii, Pogoni, Ruchu, 
Garbarni. 

O ile wydaje się jeszcze możliwe 
dogonienie Dębu, to znacznie trudniej- 
sza sprawa jest ze Śląskiem, zwłasz- 
cza, że wynik z Wartą świadczy, iż 
klub ten jest w formie i potrafi wye 
grywać nawet na obcych boiskach. 
| Na górze tabeli Ruch zachował proe 
iwadzenie jednym punktem przed Gar= 
jbarnią. Na trzecim miejscu jest Wisłą. 
na czwarte wysunęła się przed Pogoń 
Warszawianka. 
| Ruch ma tylko jeden mecz wyjazdo- 
wy do Wisły, natomiast Garbarnia je- 
idzie aż trzy razy i to raz do Ruchu. 
Wobec tego wydaje się bardziej praw- 
dopodobne, że Ruch znów zatrzyma 
tytuł mistrza. 

OBECNY STAN TARELI 


gier pkt. bramek 
1. Ruch 13 18:8 32:24 
2. Garbarnia 13 17:9 25:16 
3. Wieła 13 16:10 18:14 
4. Warszawianka 13 15:11 21:15 
5. Pogoń 13 13:13 24:2 
é. Warta 13 12:14 32:21 
ZELK. S9 13 12:14 29:27 
8. sią 13 1:15 18:2. 
9. Dab 13 10:16 22:34 
10. Legia 13 6:20 16:30 


Skład reprezentacji 
ciwko Danii ustalony będzie w pierw- 
szych dniach bieżącego tvgodnia. Po- 
nieważ Duńczycy zaproponowali P. Z. 
P. N., by w czasie meczu można zmie- 
niać do 40 minuty dwu graczy, P. Z. 
P. N. na propozycię te prawdopdoh- 
nie się zgodzi i wobec tezn wyznaczo 
nych będzie 15 graczy, którzy pojadą 
do Kopenhagi. 

Drużyna ma wyjechać do Kopenha- 
gi w czwartek wieczorem (1.10)i przy- 
być na miejsce spotkania w piątek wie 
czorem (2.10). 


aw, Zórawia 451 fel Q.410.50 
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Kolarze niemieccy lepsi o klasę 


ŁÓDŹ, 20.9. — Tel. wł. — Nieoficjaliw pierwszej godzinie jazdy i w ostał- 


ny międzypaństwowy 


trzygodzinny | niej jego iazie, Niemcy zaraz na po- 


wyścig kolarski parami Niemcy—Pol-|czątku zainicjowali dwie ucieczki, za 


ska ściągnął do Helenowa rekordowe 
tłumy widzów, obliczone na przeszłu 
8.000. Elipsę toru oblepiło mrowie ludz 
kie, widok u nas rzadko oglądany. 


Jak było do przewidzenia wygrali 
Niemcy, lepsi od naszych na torze 
przynajinniej o klasę. Zwycięska para 
Oberbeck (Bielefeld) į Schöpflin (Ber- 
lin) była może nie najszybsza na fi- 
niszach, zresztą do wykazania tej wła- 
ściwości nie była wcale zmuszona, ale 
z pewnością najdorzalszą technicznie 
ł najbardziej wytrzymałą. 

To co pokazał Oberbeck, kiedy z 
powodu wypadku partnera zmuszony 
był do długiej wyczerpującej jazdy so- 
lo i to w tempie dyktowanym przez 
przeciwników zasługuje na najwyższą 
notę, a bohaterstwo Schópflina, który 


dla ratowania zwycięstwa wsiadł na 
rower mocno poharatany, wystawia 
mu najlepsze świadectwo. 

Zwycięzcy na finiszach zdobyli 


wszystkiego 24 p., ale swój sukces za- 
wdzięczają udanej ucieczce i wyprze- 
dzeniu przeciwników o pełne okrąże- 
nie. 

W ciągu trzech godzin przebyli oni 
120.810 m. Jest to rekord Helenowa 
podobnie jak rekordowe są wyniki po 


godzinnej i  dwugodzinnej jeździe. 
40.040 i 80.425 m. 
Drugie miejsce przypadło drugiej 


kombinacji niemieckiej Schultze '(Ka- 
mienica) i Hupfeld (Dortmund), która 
triumfowała 


na finiszach półgodzin-; Austria 


każdym razem byli jednak przez Po- 


;pończyka i Kapiaka J. stopowani. 


Pierwszy finisz był bardzo emocjo- 
nujący: w ładnym stylu wygrał Popoń 
czyk. Po dobrym tym początku wiele 
sobie obiecywano. Jednak w 52 m. 
Schópilin wyrywa. Pogoń Kapiaka i 
Popończyka nie udaje się. a dystans 
między ścigającymi a ucieśającymi 
stale się zwiększa i po 10 min. Niem- 
cy dublują pierwszych Polaków: Le- 
śkiewicza, Hofschneidra, M. Kapiaka I 
po kolei wszystkich. 

Oczywiście drugi iinisz, który W 
międzyczasie był rozgrywany stał się 
ich zdobyczą. 

Moment zaatakowania był przemy- 
ślany i jak najlepiej wybrany. Wyścig 


był już zdawałoby się rozstrzygnięty 
i stał się przez to monotonny, 
Niespodziewanie jednak w ostatniej 
fazie Paul przy zmianie ze Schmidtem 
powoduje wysypkę Schópilina i Ein- 
brodta. Ciężko wywalczone zwycię- 
stwo Niemców wisi teraz na barkach 
Oberbecka, który sam musi kręcić. 


Kontuzja jego partnera jest dość po-, 
ważna, to też długie minuty oczekiwa- 
nia na zbawienną zmianę wyczerpują | 


Niemca dostatecznie. Jednak kolosal- 
uym wysiłkiem woli utrzymuje się do 
chwili, kiedy Schöpflin z trudem może 
go zastąpić, 

Jest jeszcze jeden moment b. inte- 


resujący, kiedy przed samym końcem | 


Targońskiemu nawala opona i Popoń- 
czyk zmuszony jest do samotnej jaz- 
dy. O włos, a bylibyśmy utracili za- 
szczytne trzecie miejsce. ? 
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Do nabycio w wszystkich optekach. droqerioch 
i abładach sanitarnych od 40 grasiy patzawacy 
FEBECO osito Aberine o Pornaae 


Czesi jeszcze się gryzą porażką Spart 


i myślą o niedzielnym meczu z Niemcami 


BRNO, we wrześniu. 
Dawno już Czesi nie doznali takiego foz- 
czarowania. Byli niemal pewni zwycięstwa 
Sparty w finale Mitropacupu, a tymczasem 
sześćdziesiąt tysięcy widzów na Masaryko- 
wym Stadionie zobaczyło porażkę swego fa- 
woryta! 
Nie byla ona bynajmniej 
pokonała przeciwnika 


przypadkowa. 
według 


nych: czterokrotnie byli pierwsi, dwu- wszelkich zasad sztuki wojennej. Wiedeñ- 


krotnie drudzy i zdobyli 40 p. na 42 
możliwe. Para ta świetnie się domeł- 
niała i jest faworytem wyścigu war- 
szawskiego. 

Duży sukces ma do zanotowania 
para polska Popończyk — Targoński, 
która zdobyła 30 p. (dwa zwycięskie 


finisze, dwukrotnie drugie miejsce, 
dwukrotnie trzecie). Popończyk byl 
najlepszym zawodnikiem polskim i 


wielka szkoda, że nie jechał on w pa- 
rze ze Starzyńskim, z którym jest je- 
szcze lepiej zgrany, podobnie jak Tar- 
goński z Namierałą. 

Wogóle zespół polski mógł być w 
wyścigu tym poważniej reprezentowa- 
ny. Brak Starzyńskiego i Napierały 
trudno wytłumaczyć, 

Z postawy  Popończyka i Targoń- 
skiego można być w pełni zadowolo- 
nym. W pokonanym polu pozostawili 
oni parę niemiecką Dubaschny (Ber- 
lin) i Ruland (Kolonia), która zdobyła 


wszystkiego 27 p. Piąte miejsce obsa- Ikiuby uzupełniają ekłady. 


dzili Kapiak Józef i Kieliszek 12 p. ód 
łodzianie Einbrodt, Wojcik 7 p. Resz- 
ta par nie odegrała żadnej roli, m. in. 


para Kapiak M. i Włodarczyk. | 
Wyścig miał interesujący przebieg 


cupu bynajmniej nie potrafiła osłabić wzmo- 


czycy zastosowali najniespodziewaniej... ,ĉŝi- 
cherheitsystem". Obu łączników cofnęli do 


ipomocy, pomoc nieco do obrony, a całą 0- 


fensywę pozostawił doskonale uspoaobione- 
mu Sindelarowi. 

I tak w chwili, gdy u nas i w Niemczech 
system wzmożonej defensywy ogłasza ewo- 
je bankructwo, Austriacy osiągnęli dzięki 
niemu wied sukces, zaskakując Spartę. 
Cała sztuka w tym, żeby wiedzieć, kiedy z8- 
stosować taki system i umieć to zrobić. 

W Czechosłowacji larum! Zaczęto weka- 
zywać na podobne już w dziejach Mitropa- 
Dwa przecież razy Sparta 
i mając pierwsze spotkanie 


cupu wypadki. 
była w finale, 
wygrane, wychodziła pokonana. 

Gorączka spowodowana finalem Mifropa- 


żonej „konjunktury“ na graczy. Rozpoczęły 
się bowiem mistrzostwa ligowe i wszystkie 


Najżywiej działają kluby z dolnej para- | 


o e E 
NIEMCY ZOSTALI POKONANI w 
meczu kolarskim amatorów na torze 


|kich pensyj 


przez Danię w stosunku 14:15 pkt, 
Niemcy wygrali sprinty (Lorenz) i tan- 
demy (lhbe, Lorenz), Dania wyścig z 
doganianiem w 4:55,6 i 1000 mtr. na 
czas (Pedersen). 

BOKSERZY BERLINA zostali poko- 
nani w Kopenhadze przez Danię w sto- 
sunku 6:10; w środę Berlin wygrał z; 
reprezentacją Kopenhagi w tym sa- 
mym stosunku. 

TURNIEJ NA CAPRI wygrał Bawo- 
rowski, bijąc w finale w 3 setach Ja- 
maina. Dubla wygrali Cramm, Haensch 

MISTRZOSTWA LEKKOATLE- 
TYCZNE Europy dla pań odbędą się 
definitywnie w roku 1938. Mistrzostwa 
Świata się nie odbędą. 

SENSACYJNY POJEDYNEK mile- 


fil, chcąc zabezpieczyć 6woją przynależność 
ligową. Wyjątkowo głośno jest także i w 
Slavii. Ale z innych powodów. Po prostu — 
kryzys finansowy! Pierwszym  widomym 
tego znakiem było zniesienie premii za strze- 
lone bramki w meczach ligowych. Zamiast 
tego przyrzekła Slavia graczom, w razie 
zdobycia mistrzostwa, 20 proc. czystego zy- 
szu do podziału. 

Wnet za tym przyszła i redukcja wszyst- 
oraz „sprzedaż“ najlepszego 
strzeka — Bradacza — francuskiemu ktu- 
bowi FP. C. Sochaux ea 100.00 franków. Jest 
on dziesiątym graczem czeskim, czynnym w 
klubach francuskich, 

Stavia, Rhoć przeżywa krypys, pamięta 
jednak o przyszłości. Adoptowała młodziut- 
kiego chłopczyka, sierotę, wykazującego ol- 
brzymi talent piłkarski, Oddano go do szko- 
ty, a jak skończy edukację — będzie grał 
w Slavili. W dokumentach szkolnych figu- 
ruje jako oplekun: kiub eportowy Slavia! 

Benjaminek ilgi, S. K. Rusj z Użhorodu 
sam sobie radzi. Z wybitną pomocą przyszło 
obywatelstwo miasta, które rozumiejąc trud- 
ności, jakie Klub napotyka z racji cotygo- 
dniowej niemal podróży do Pragi, Pilzna 
czy Brna, kuplilo drużynie... samolot. Tak 
więc teraz nauczyciele z Użhorodu odbywa- 
ją swoje podróże ligowe drogą powietrzną, 

Czechosłowacja przygotowuje się teraz do 
międzypaństwowego meczu Niemcami 
(27.1X). Asocjacja przygotowała dwa zespo- 


z 


ty, które trenują I z których wyhrana ma'n, p. Nowak Zawadzki i Kowalski oraz 


być jedenastka, chociaż nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości, według jakiego klucza bę- 
dzie ona ustalona, aby zadość uczynić wpły- 
wom Slavii t Sparty. 

Z racji zbħżającego się meczu z Niemca- 


Austria (Wiedeń) w drodze swej do 
finału zdobytego w tym roku ..Mitro- 
pacup* pokonała: Grashopers (Zurich) 
3:1 i 1:1, Bologne 1:2 i 4:0, Slavię 3:0 
i 0x, Ujpest 2:1 į 5:2 oraz Spartę 0:0 
i 1:0. Była to droga ciernista i wyka- 
zala, że wiedeńczycy umieją znakomi- 
cie dostosowywać się do okoliczności 


mi zainteresowano się bardzo meczem Niem- 
cy — Polska. We wszystkich pismach znaj- 
dowały się sprawozdania, choć normalnie © 
meczach polskich jest głucho. Słychać równo- 
cześnie, że wyjątkowe zainteresowanie me- 
Polkka — Niemcy przypisać 
nic tylko Niemcom, ale i mającym 6ię odro- 


czem należy | 
dzić sportowym stosunkom  polsko-czeskim. | 
| Prasa miejscowa w obszernych artykułach 
omawia możliwości unormowania stosunków 
polsko-czeskich. Sportowcy przebąkują, że | 
już w najbliższym czasie odbędzie się mię- | 
dzypaństwowy mecz piłkarski Czechoełowa- | 
cja — Polska. i 

Zaznaczyć należy, że połska piłka nożna 
jest w ostatnich dniach wyjątkowo dobrze | 
notowana w opinii czeskiej. Baczni obser- ! 
watorzy olimpijscy skonstatowati, że w tur- 
nieju berlińskim tylko jedna drużyna 4. 


giwała na wyróżnienie: Polska. 
mił. 


Kontury sezonu hokejowego 


rysują się coraz wyraźniej 


W ub. tygodniu odbyło się posiedze- cej czasie, bo- dnia 12-go grudnia, 
nie zarządu PZHL-u w pełnym kom- | PUWF projektuje przeprowadzenie kur 


| Dyrektor Janowski referował sprawę 
| lodowiska katowickiego. „Torkat* zo- 


plecie członków. Obecni byli obaj wi-| Su hokejowego dla nauczycieli szkół 
ceprezesi: dvr. Janowski z Katowic i| Średnich (!). Dokładne daty obozu i 
Bucholz, kapitan związkowy Saoahrs,| kursów uzgodnione będą w dniu 1 paź 
dziernika. na nadzwyczajnym walnym 
zgromadzeniu PZŁIL-u. które zwołane 
zostaje dla zatwierdzenia zmian statu- 
towvch. 


delegat PUWIF-u mgr. Przybysławski 
Prezes Zwiazku kons. Hulanicki, mając 
w tym samym czasie ważną konferen- 
cię w M. S. Z.. był jednak w kontak- , 
cie telefonicznym z obradującymi. Na połowę grudnia przewidziana jest 

Zebranie poświęcone” było w pier- | ZOŚcina czołowej drużyny niemieckiej, 
wszym rzędzie programowi zimowemu. względnie reprezentacji Berlina, któ- 
rej przeciwnikiem bedzie kombinowa- 
ny team krakowsko - śląski. Na 11 i 12 


stał przejęty przez miasto į otworzy grudnia wpłynęła oferta angielskiej 


uniwersyteckiej drużyny „Oxford“. 
Przyjazd jej jest prawdopodobny tylko, 
ale niepewny. Przede wszystkim w ra- 
| chubę mogą wejść daty 12 i 13 grud- 
nia (sobota i niedziela) i warunki wy- 
trzymujące kalkulację. 


swe podwoje w pierwszych dniach li- 
stopada; obecnie przeprowadzane są 
prace inwestycyjne (dodatkowe trybu- 
ny) i t. p. 

W listopadzie projektowany jest w 
Katowicach obóz instruktorski i kurs 


walki z różnymi stylami przeciwników. 


dla sędziów. W tym samym mniei wi ` A 
S A. S. Bragadiru z Bukaresztu, mistrz 


į Rumunii, zaprasza do siebie i pragnie 
grać w Polsce. O ile wyjazd do Ru- 


o W ISTAPLAST 


|} 


U 


higientewny 
iipraktyezmy 
w-użyciu, 
niekrępujący 
swobody 
ruchów. 


| 


Ą 
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WYGRAŁEM? 


pyta Węgier Donogban, gdy sędziowie obliczali odległość w rzu 
cie dyskiem. 


| BRAK SOSU? 


AOL 


Kostka 
| grzybowego 
za 20 groszy temu zapadxzł 


Norwegia - Dania 3:3 


| OSLO, 20.9. — Tel. wł. — Mecz między= 
państwowy o puchar Skandynawji, rozegrany 
| wobec 30.000 widzów, zakończył się remi- 
| sem, mimo że Norwegowie grając ofeqzyw= 
nie, prowadzili do przerwy 2:1. O mistrzoe 
stwie Skandynawii zadecyduje mecz SIrwa. 
cja — Finlandia w Helsinkach. Jeśli Szwecja 
wygra — zdobędzie puchar. 


PINLANDIA — FRANCJA 70:70 
PARYŻ, 20.9. — Tel. wi. — Mecz lekko» 
atletyczny Francja — Finlandia zakończył 
się nieoczekiwanie wynikiem  remisowyra 
70:70. Z 13 konkurencji Francuzi wygral 7. 
Wyniki: 100 mtr. Robert Paw (F) 11, 400 
mtr. Skawiński (F) 48.8, 800 mtr. Soulier 
} (F) 1:56,4; 1500 mtr. Goix (F) 3.55,8, 5 kim. 
Hoeckert (F) 14:44,4; 110 płotki Sjoestedt 
(Fin.) 15,2; kula Baerlund (Fin.) 15.483 
ysk Kotkas (Fin.) 49.82; wwyż Kalima 
(Fin.) 2 mtr.; wdal Pawl (Fr.) 738; tyczka 
Ramadier (Fr.) 4 mtr.; oszczep Nikkanen 


(Fin.) 73.86 — najlepszy wynik w roku bie- 
żącym. Sztafeta szwedzka Francja 1:56,45 
Finlandia 1:56,8. 


F 


rów odbędzie się 3 października w 
Palmers Stadium w New York. Love- 
lock spotka się z Cunninghamem, Ed- 
jwardsem, San Romanim i Lashem. 

(Będzie to ostatni start mistrza Olim- 
|piady. Po tym pojedzie on jako gość 
„rządu Nowej Zelandii do swej ojczy- 


munii którejś z czołowych drużyn pol- |; R 
skich (prawdopodobnie lwowskich) za- |: 
| pewne dojdzie do skutku. o tyle goś- 
|cina mało atrakcyjnych Rumunów w 
| Polsce. nawet za tanie pieniądze, nie 


| gwarantuje powodzenia. Zaproszenie 


BRZÓSKA (C. W. S$.) 


(z prawej) uznany został za zwy 
ciesce w meczu z Grądkowskimi 
(Czech.) 


f 


zny i wróci w roku 1937, aby dokoń- 
czyć studia medyczne w Cambridge. 

MISTRZYNI OLIMPIJSKA w sko- 
kach do wodv z lat 1932 i 1936, Do- 
rothy Poynton Hill przeszła na zawo- 
odwstwo. 


— Z Z. ZZ Z AN OZ O A a 


WARSZAWIANKA MASZERUJE 
PO z NOWE PUNKTY 


Biłkarze najmłodsczgo klubu ligoewgo stolicy zadali decycujacy 
bodaj cios Legii, która znalazta sie na krawędzi klasy A 


l 
i 


ZGADZA SIĘ? 


Pp. Foryś, Belg Renglie i Węgier 


zawod ników, 


| przyszlo również z Belgii z klubu 


| dowy turniei w Brukseli. Bliższej da- 
ty tego turnieju jeszcze nie ma. We- 

|grzy zapraszaja do Budapesztu, ale 

AK będzie tylko wówczas możli- 

ji 

j] 

i 


wy, jeżeli połączy się go z grą w Wie- 
dniu. 


Mistrz Węgier. dobry znajomy BKE, 
ma już pełny kalendarzyk i na wypad 
| do Polski zarezerwował daty 5 i 6 sty 
,cznia prz. roku. Z konieczności termin 
ten zaakceptowano. BKE zagra przy- 
puszczalnie w Krynicy. 


Odnośnie Cracovii. która wyraziła 
życzenie walczenia o puchar Europy, 
Zarząd PZHL-u zajał stanowisko przy 
chylne i cała sprawe powierzył p. Sa- 

| chsowi. który wszedł iuż w porozumie- 
Tatar, uzgadniają czasy swoich, nie z Wiedniem. Budapesztem i Praga. 


(L). 


PREZYDENT WARSZAWY, MIN. STARZXŃSKI WITA GOŚCI 


przed zuwodami Polska — Belgia 


- Węgry, na stadionie W. P.. Na lewo naszu reprezentacja, 


na prawo —kier: zawodów, Janusz Kusociński (z opaską) i 


; Etoile du Nord. na wieki miedzynaro» || 
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GIERUTTO (WARSZ.) 
był jednym z bohaterów pierw- 
szego dnia meczów lekkoatle- 
tycznych z Węgrami i Belgami. 
W ygrał kulę i zajął pierwsze 
miejsce (łącznie z Hoftmanemh 
i Kerkovitsem) w skoku wzwyńd, 


D i i ik h 


Simon wygrywa z Noji 


PRZEGLAD SPORTOWY Poniedziałek. 21 września 1936 r. 


swietny bieg 1500 mtr. 


Dobra forma na 400 mtr. i w rzucie kulą 


SOBOTA 

Sobotni dzień zaczął się od defllady za- 
wodników. Przy dźwiękach marsza orkiestry 
36 pp. z głębi tunelu wyłoniły się trzy sztan 
dary: Belgii, Polski i Węgier. Powitały je 
burzliwe oklaski dość szczelnie zapełnionej 
trybuny. 

Węgrzy w białych koszulkach, przepasa- 
nych wstęgą trójkolorową | czarnych spo- 
denkach; w środku Polacy w błałych koszul- 
kach i czerwonych spodenkach, na skraja 
Bcigowic w czerwonych koszulkach i białych 
spodenkach. 

Pochód przemierzył bieżnię, potem przed 
trybuną rozwinąt się szerokim frontem. by 
wreszcie stanąć półkolcm przed lożą hono- 
rową. Przy dźwiękach  ,,„Brabanconne' za- 
kwitł na szczycie sztandar  trójkolorowy 
Belgii, po tym brzmi hymn węgierski. Po 
chwili hymn polski; wreszcie krótkie prze- 
mówienia zamykają uroczystość. Była ona 
zwarta i krótka; tak krótka, że nie zdążono 
wymienić kwiatów i proporców. 

Start na 100 mtr. otwiera zawody: Wę- 
£rzy zrywają się pierwsi prowadzą odrazu, 
wygrywając z ogromną przewagą. Nawet 
Belg Guthy jest szybszy od naszych najszyb 
szych. Czasy stoją w jaskrawej sprzeczności 
z odległościami na mecie. 

Wynik: 1) Kovacs (W) 10,6, 2) Gyenes 
(W) o pół metra — 10.7, 3) Guthy (B) o 
2 mtr. — 11.21, 4) Trojanowski (P) o pół 
mctra — 1,4, 5) Zasłona o pół metra 
11,6 (!), 6) van der Driesche — 12 sek. 

Punktacja Węgry — Polską 7:3, Belgja — 
Polska 5:5, 

Na bieżni nie dzieje się teraz nic przez go- 
dzinę: Kucharski przyjechał w ostatniej 
chwili samolotem i prosił o przełożenie bje- 
gu 1500 mtr. A ustawianie płotków zaczęło się 
późno i trwało bardzo długo. 

Daleko od trybun rzucają kulą.  Gicrutto 
prowadzi od startu do mety. Fiedoruk jest 
trzeci, ale nagie wychodzi na drugie micj- 
sce, a przez chwilę wydajc się nawet, że jest 
pierwszy. — Dwa pierwsze miejsca zajmują 
Polacy — sukces niebywały i zupełnie nie- 
oczekiwany. Heliasz byt niepotrzebny. 

Wynik: 1) Gicrutto (P) 15.05, 2) Fledo- 
ruk (P) 14.79, 3) Horvath (W) 14.54, 4) 
Csanyi (W) 14.37, 3) van der Vorde (B) 
13.55, 6) Vos (B) 12.49. 

Punktacja: Węgry — Polska 10:10, Polska 
=- Beigja 12:8. 

Od końcowych rzutów kulą odrywano co 
chwila Gieruttę do skoku wzwyż, który był 
jut tak zaawansowany, choć skończyć się 
miał późno. Odpadił mianowicie obaj Bci- 
gowie; zostali prawdziwi skoczkowie. 

Niespodziankę robi elastyczny jak spręży- 
ma Cserna, który głową lub ręką zrzuca po- 
przeczkę, choć tulowiem przechodzi nad nią 
o parę centymetrów. Faworyt zostaje wycli- 
mirowany. Natomiast nadspodziewanie do- 
brze spisuje się Glcrutto, zastępujący Plaw- 
czyka, który nic trenował, jakby nic wle- 
dział o trójmeczu, i został wycofany © tej 
konkurencji przez Związek. Skacze on 180 
za pierwszym, a 184 za drugim razem. Iden 
tycrnie rozprawia się z wysokościami Hoff- 
man, którego skok wzwyż ciągle przypomi- 
ma skok w dal. 

Węgier Kerkovits skacze 184 dopiero za 
trzecim razem. 

Na 187 tcż najlepiej spisał się Gierutto, 
który ledwie ledwie nie przeskoczyt tej wy- 
sokości po raz plerwszy w życiu. 

W rezultacie zdobywamy przewagę nad 
Węgrami w konkurencji, którą wobec braku 
Pławczyka z góry im oddawaliśmy. 

Wyniki: 1) Kerkovits (W). Hoffman (P) 
1 Gierutto (P) po 184, 4) Cserna (W) 180, 
3) Chartier (B) 175, 6) Binet (B) 170. 

Punktacja Polska — Węgry 16.14; Polska 
= Belgia 19:11. 

Zanim zakończył się skok wzwyż rozegra- 
no już bieg 400 mir. przez płotki, w którym 
mam się niczbyt powiodło. Przede wszystkim 
wybraliśmy fatalnego zastępcę dla Ko- 
strzewskiego. 

Zamiast Hankego pobiegt Niemice kompro- 
mitując się stylem, czasem... nieudolnością. 
Po drugie od Maszewskiego tak doskonałego 
teraz na 400 mir płaskie oczckiwaliśmy, mo- 
że niesłusznie, trochę lepszego wyniku. Biegł 
on do ostatniego płotka narówni z Hejjasem, 
ale uległ mu na finiszu. 


Naturalnie o walce z Kovacem } Bosman- 


Grudziądz 


Zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo mia 
sta w ramach święta WF: 100 m. 1) Stani- 
stawski (MKS) 11.2, 200 m. Stanisiawski 
(MKS) 23,3, 2) Bereżnicki (Sokół) 23,3, 400 
m. Neubauer (SCG) 53.4, 1.500 m. Evert 
(SCG) 4:31, 4x 100 m. 1) MKS 46.5. Trój- 
skok 1) Kalinowski (WKS) 12,87. 2) Biciic- 
kl (Sokól) 12,84, skok wdal 1 i 2 miejsce 
Stanisławski i Reis 6,33, oszczep 1) Kalino- 
wskl 48.09. Dysk: Zieliński Sokół 37,13. 

Final drużynowych mistrzostw Pomorza w 


+sem nikt nie marzył. ich pojedynek miał być 

jednym z głównych akordów zawodów; wy- 
padł on nadspodziewanie blado ze względu 
na zbyt dużą przewagę Belga, Kovacs ru- 
Szył ze startu bardzo wolno i Bosmans pro- 
wadził od pierwszego płotka; byla chwila, 
że Kovacs go doszedł, aic na tem się skoń- 
czył atak Węgra. Zły wynik Kovacsa jest 
uderzający, zwłaszcza, że czas był dość sła- 
by. 

Wyniki: Bosmans (B) 54.4; 2) Kovacs 
(W) — o 2 mtr. — 54.8; 3) Hejjas (W) — 
o 3 mtir. — 55.6; 4) Maszewski (P) o metr 
56, 5) Regemeutter (B) 57,2; 6) Niemiec. 

Punktacja Węgry — Polska 21:19; Pol- 
ska — Belgja 23:17. 

Kulminacyjnym punktem programu stat się 
bieg 1500 mtr, najpiękniejszy bieg mile- 
rów*', jaki oglądaliśmy w Polsce. 

Bohaterem był mlody Belg Mostert, który 
wzniósł się na poziomy klasy światowej, po 
ciągając za sobą wszystkich zawodników. 
Rekordy życiowe zostały starte w pył, a Belg 
pobił o z górą trzy sekundy swój własny re- 
kord belgijski, pobił też rekord Polski, po- 
bił nawet rekord naszych bieżni. Nikt dotąd 
w Polsce, nawet murzyn Edwards, nie był 
tak szyDki. 

Zasługę tego ma Belg... Schroeven; wypoł 
nit on swoją rolę lidera znakomicie. Gdy tem 
po na początku było ostre — Kucharski mial 
na plerwszem okrążeniu 1 minutę #- Schroe- 
ven nie pchał się; gdy jednak Polak staral 
się zwolnić, Beig wyszedt na 500 mtr. ofiar 
nie na czoło i poprowadził 200 mtr. 

Tu rola jego się skończyła, bo teraz wy- 
szedt na czoło Igloi, pociągając za sobą Mo 
sterta. Kucharski wygodnie usadowił się na 
trzeciej pozycji a Nojł na czwartej. 

Na 1000 mtr. znów przetasowanie stawki, 
na czoło wychodzi Mostert i pociąga za so- 
bą Kawcharskicgo. iglol jest trzeci. 

Na 300 mtr. przed końcem lIglol atakuje 
Kucharskiego, ałe Polak nie pozwala się mi- 
nać; wypchnięty naprzód jest jednak tak bli- 
sko Belga, że ...pokusa jest zbyt wielka; za- 
nim wpadli na ostatni wiraż Polak jest na 
czele. 

Trybuny szaleją. Ale zawcześnie; przy 
| wyjściu na prostą Mostert z łatwością wiel- 
kiego biegacza wychodzi na czoło; napróż- 
no ściga go Kucharski — Moetert jest nie 
do pobicia. Polak rwalnia więc i zadawala 
się łatwem zwycięstwem nad Igloi. 


Gdy oglaszają czasy, ogarnia nas zdumie- 
į nic: Pięciu zawodników przekroczyło granl- 
lee 4 min., Kucharski znalazł się o 0.2 sek. 
od rekordu Kusocińskiego. Nojl z crascm 
3:57,1 odkryt wreszcie swe możliwości dlu- 
| godystansowca. 
|l wyniki: 1) Mostert 3:53, 2) Kucharski 
23:54,2, 3) lglol (W) 3:56,4; 4) Noji (P) 
3:57,1, 5) Ratonyi (W) 3:59,4; 6) Schroe- 
ven (B) 4:08,4. 

Punktacja: Węgry — Polska 25:25, Polska 
— Belgia 28:22. 

Bardzo miłą niespodziankę sprawili nam 
Polacy na 400 mtr. Nawet Biniakowski nie 


i 
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wycisnąłby nic więcej. Bo Wadasa Poznań- 
czyk po kontuzji olimpijskiej by nie pobił: 
48.8 to wszak jego własny rekord Polski. 

Gąsowski miał stosunkowo najtrudniejsze 
zadanie: startował na torze 
miał nikogo przed sobą. Dopiero po 200 
mtr., gdy minął go Zsitvał zorjentował się. 
że biegnie trochę za wolno. Zaczął gonić Wę 
gra | przegonił na samej mecie imponują- 
cym (flniszem. 

śliwak biegi w grupie środkowej, dogonił 
prędko Beiga Bondu, sle i jego dogonił wę 
jes Vadas. Na prostą wyszedł pewnic, jako 
pierwszy Vadas, ale Śliwak okazał się rów- 
| nie wyraźnie drugim. Gąsowski i Zsitavi ra- 
czej się do niego zbliżali. 

Wynik: 1) Vadas (W) 48,8, 2) $śŚliwak 
(P) 49.6, 3) Gąsowski (P) 49,6, 4) Zsit- 
jvsi (W) 49,9, 5) Prinsen (B) 51, 6) Bon- 
| du B) 51,1. 

Punktacja: Węgry — Polska 30:30, Pol- 
ska — Belgia 35:25. 

W konkurencji polsko-węgierskiej odbył 
się skok o tyczce, rozpoczęty bardzo późno, 
kończący się o zupełnym zmroku. 


360 skoczyli wszyscy łatwo; przy 380 odpadł i 


YJ a Morończyk skoczył za dru 
zem. 

4 mtr. skoczył tylko Sznajder. za drugim 
razem; Morończyk w drugim skoku omal 
nie prześllzgnął się nad poprzeczką. Bac- 
salmasi o tej wysokości nie mógł marzyć. 
Próba Sznajdra na 420 zakończyła się nie- 
;powodzeniem, alc naprawdę w drugim sko- 


ku bardzo niewiele mu brakowało. 


gim ra- 


a n_h 


szóstym, nic | 
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NIEDZIELA 
Drugi dzień rozpoczął pojedynek polsko- 
| belgijski na 200 mtr. I znów Belg Guthy o- 
l kazal się lepszy od naszych sprinterów, ale 
tym razem bardzo nieznacznie. 
Wynik: 1) Guthy (B) 22.6. 2) śliwak (P) 


23.2. 

Punktacja: Polska — Belgia 40:30. 

Teraz rozpoczęły się aż trzy konkurencje: 
skok wdal, rzut dyskiem i bieg 800 mtr. Na- 
turalnie cała uwaga była skierowana na 800 
mtr. 

I bodaj że nie na Kucharskiego, którczo 
zwycięstwa wszyscy byli pewni, ale na Gą- 
ssowskiego. Co zrobi ten młody biegacz, któ- 
ry jeleniemi susami zbliża się do klasy świa- 


: towej. 

Zrobił wicie, więcej niż oczekiwaliśmy. Za- 
jął czwarte miejsce w doskonałym czasie 
1:55, pobił takie sławy jak Belg Verhaert i 
Węgier Ratonyl, 

Kto wie, czy gdyby nie brak rutyny, 
ostrość walki na ostatniej krzy- 
wiżnie, nie zrobiłby Gąssowski więcej. Ale 
odepchnięty brutalnie, gdy starał się wysfo- 
rować na czoło, spadł bezradnie na czwarte 
miejsce. Potem na atak było już za późna. 

Kucharski znów olśnił swą taktyką. Biegł 
cały czas tak, aby wygrać najlatwiej, możli- 
wie z najmniejszym wysiłkiem. Że trzeba Ddy- 
to jednak sporego wysiłku, o to postarali się 
jego przeciwnicy, tak, że Kucharski osiąg- 
ngt doskonały czas 1:53,8. 

Od startu prowadzi Kucharski przed dwo- 


szalona 


NASZA BOHATERSKA SZTAFETA 
Trojanowski Il, Zasłona, Śliwak i Kucharski zakończyła  pięk- ,śruzlem miejscu, ale zdystannowat go prędko 
nym akordem dwudniowe spotkania z Węgramii Belgią, ustala- 30753. no a brzuchaty mańkut Donogan pro- 


jąc nowy rekord Polski 


22,7, 3) Zasłona (P) 22,8, 4) Thelismar (B) | 


ma Belgami | Qqąssowskim; na 150 mtr. 
prowadzi już Verhaert, na 200 mtr. Cąssow- 
ski przed Verhaertem, Kucharskim I Qeraer- 
tem. Na 400 mtr. (57 sek.) na czoło wy- 
chodzi Geracrt, ale znów atakuje go Gąsso- 
wski; na 600 mtr. Kucharski decyduje się na 
atak | odrazu wychodzi na czoło, ale i Igloł 
| uważa, że dość trzymania się z tyłu; w czo- 
łówce powstaje tłok, a walka nie jest pro- 
wadzona w rękawiczkach. Najgorzej na tem 
wychodzi Gąssowski — jego próba wyjścia 
na czoło zostaje dość brutalnie poskromiona 
| kosztuje go skręcenie kostki. 

igłol przypuszcza szalony atak na Kuchar- 
skiego, ale Polak bez trudu utrzymuje się w 
przyzwoltej odległości metra. Qąssowski, któ 

„ry oprzytomniał po szoku, którego doznał, 
| zaczyna gonić Qeraerta; za późno. 
I Wynik: 1) Kucharski (P) 1:53,8; 2) Iglol 
(w) 1:53,9, 3) Qeraert (B) 1:354.4, 4) Gąs- 
sowski (P) 1:55,5, 5) Ratonyi (W) 1:55,5, 
6) Verhacrt (B) 1:55.6. 

Punktacja: Polska — Węgry 42,5: 37,5, 
Polska — Belgia 46:34. 

Zanim ustawiono płotki i zawodników na 
| starcie dowiedzieliż5my się, że nie przyje- 
| chat najlepszy skoczek węgierski Koltal i że 
jego zastępcy nie spisują się świctnic, tak, 
że prowadzi Hanke. 

Dowiedzieliśńmy się jednak teź, że i Pilaw- 
czyk nie jest w formie i że polityka PZLA 
| chodzi czasami dziwnemi drogami. 

Związek np. wycofuje z powodu słabej 
formy Pławczyka w Skoku wwyż, nie mając 
| dobrego dlań zastępcy; a nie wycofuje w 
skoku wdal, choć tu właśnie Hofman mógł 
zwłaszcza, Że 


Pławczyka zastąpić świetnie; 
było widać po poznańczyku, że kryzys olim- 
pijski należy do przeszłości. 
| Na 110 mtr. przez płotki istną rzeż płot- 
kom zrobił „„Owens': pierwsze pięć płotków 
rozbił w miazgę, potem potknął się i doszedł 
do mety o 10 mtr. za piątką, która przybie- 
gia niemal razem. Na końcu owej grupy bar- 
' dzo miernych płotkarzy był, niestety, Polak 
Niemiec. 
| Wynik: 1) Szabo (W) 15,6, 2) Bosmans 
(B) 15,7, 3) Binet (B) 15.8, 4) Levente 
(w) 15,8, 5) Niemiec (P) 15.9, 6) Owens 
(P) 17. 
| Punktacja: Polska — Węgry 45.5:44,5, 
| Polska — Bcigia 49:41, 
| W chwilę po tem ukończono skok wdal; 
{w kolejności nic się nie zmieniło. Zwyciężył 
| Hanke, który aż trzy razy przekroczył 7 mtr. 
Poza tym nie dokonał nikt tej sztuki — Pta- 
wczyk chyba po raz pierwszy w tym roku. 

Wynik: 1) Hanke (P) 713, 2) Dombovari 
(w) 6098, 3) Qiawcryk (P) 691, 4) Nagy 
(w) 686,5, 5) Binet (B) 682, 6) Chartier 
(R) 664. 

Punktacja: Polska — Węgry 51,5:48,5, 
Polska — Belgia 56:44. 

Po czucie dyskiem straciliómy prowadzenie 
z Węgrami. Przez chwilę Fiedoruk był na 


| 


wadził bcezkonkurencyjnie. Qierutto ostatecz- 


Wilno doczekało sie wreszcie 


lekkoatletycznych mistrzostw Polski 


Sportowe Wilno stoi nareszcie w 
| przededniu wielkich dni. Koniec wrze- 
śnia przyniesie. od dwóch prawie lat 
zapow adane mistrzostwa lekkoatlety- 
czne Polski | narodowe zawody strze» 
leokie. p 

Może one nieco rozbudza śpiące 
społeczeństwo wileńskie, może przy- 
czynią się do spopularyzowania sportu 
ina kresach, może wywalczone zostanie 
„Zrozumienie u władz i społeczeństwa. 
| Mistrzostwa odbędą się na odremon- 
towanvm stadionie na Pióromoncie. Na 
startera wyznaczony został W. Troja- 
nowski. PZLA reprezentować będą D. 
į Siachciak t kot. Misiński, Przed mi- 
;strzostwami w sobotę przybędzie do 
| Wilna sztafeta z Zułowa. która przy- 
niesie ozień z miejsca urodzenia Mar- 


płotki, oszczen. finał 200 mtr.. 800 mtr.. 
trójskok i finał 4 x 400 mtr. 

| Wilno dokłada wszelkich starań, że- 
' by zawodnikom było jak najlepiej. Wy- 
starało sie o zniżki 75 proc. w obie 
strony. Zniżki te wydaje wileński 


OZLA Zamkowa 6 p. Piotr Kudukis. 
Zapewniono również zawodnikom ta- 
nie kwaterv. 

Przed mistrzostwami odbedzie się 
uroczystość otwarcia zawodów. Pod- 
niesiona zostanie na maszt flaga naro» 


Nie jeździć w takim składzie 


BAD—WARMBRUNN, 20.9. — Tel. | 


wł. — Na pięknie położonym stadionie 
letniskowej miejscowości górzystej 
Śląska środkowego Bad — Warm- 
i brunn odbyt się dziś trzeci z kolei mię 
dzynarodowy trójmecz lekkoatletycz- 
„ny Wrocław — Śląsk Opolski — Pol- 
Iski Górny Śląsk. 


gich miejscach. Pozostali reprezentan- 
jci polskiego Śląska zaięli przedostatnie 
względnie ostatnie miejsca. 

Wrocław, zajmując pierwsze miej- 
|sce, zgromadził 152 p., Śląsk Opolski 
86.5, a Polacy zadowolić musieli się 


81.5 p. 
Wyniki: 100 m. Maronna 11.1, 110 


dowa, odegranv hymn narodowy i wy- 
głoszone beda krótkie przemówienia 0- 
kolicznościowe. 


zydent Rzeczypospolitej. Ogółem zgło- 
siło się przeszło 600 zawodników. Mi- 
strzostwa odbęda się w 9 konkuren- 
ciach z broni długiej wojskowej, mało- 
kalibrowej i z pistoletu wojskowego. 
Strzelania odbywać się będą na $ 
strzelnicach położonych w samym mie- 
ście i na 3 strzelnicach odległych od 
miasta o kilka kilometrów. 

Do tegorocznych XI mistrzostw na- 
rodowych zgłosili się wszyscy najlepsi 
zawodnicy na czele z Karasiem, Ru- 


| szałka. Pochodnie zapali ogień w Mau-| W dwuch poprzednich spotkaniach 
zoleum na Rossie. Na ostatniej zmia- Polacy uplasowali się na drugim miej- 
nie pobiegnie najstarszy wiekiem za- | Scu, dziś spadli na ostatnie. za Śląsk 
wodnik, najprawdomodobniej Jan Wie-| Opolski, który w lekkiej atletyce Nię- 
I czorek. miec nie odgrywa żadnej roli. 4 
Program mistrzostw przedstawia się „Osłabiona brakiem Sznajdra i za- 
iwodników KPW reprezentacja G. Ślą- 
następująco: sobota 26 b. m. godz. 13 ska nie zdobyła ani jednego pierwsze- 
przedbiezi na 110 mtr. przez młotki. ty- n k > 


A, SE iejsca, jedynie Praski w kuli, 
czka, przedbiegi na 400 mtr., przedbie- Gdikaż iu 5000; y Krenieke w Skóku 
gi na 160 mtr. bieg na 10.000 mtr.. 


WE OE 10% i j wzwyż, Chmiel w skoku w dal į szta- 
BIRCZA Olo dałzbiecak wala 
i mtr 1500 mtr, bieg z przeszkodami! 
i na 3000 mir. i przedbiezi na 4 x 100 

mtr. 

W niedzielę 27 b. m. przed połud- 


plotki Maske (Wrocław) 16.6, dysk 
Lacqua (Śląsk Opolski) 40.17, 800 m. 
Wolstein (Wrocław) 2.01, skok w dal 
Krschtil (Wrocław) 6.55, skok wzwyż 
Hausler (Wrocław) 1.77 skok o tycz- 
|ce Hartman (Wrocław) 3.70, 200 m. 
| Maronna (Wrocław) 22.4, 400 m. Ga- 
|lecki (Wrocław) 52.2, rzut kulą Lac- 
|aua 58.86, 1500 m. Teuber (Wrocław) 
4:134, 5 m. Pawlak (Wrocław) 15.38, 
[4 x 100 Wrocław 43.2, 4 x 400 Wro- 
*claw 3:31.6. 


Er plk. Stawarzem. Dabrowskiin, 
Matuszekiem, Wrzoskiem. Golańskim, 
Sawickim i innymi. 

W dniu otwarcia mistrzostw strze- 
| domy miasta niają być udekorowane 
tagami. 


Oczywiście. daleko większym zacies 
kawieniem cieszyć się bedą zawody 
lekkoatletyczne, chociażby z tego 
względu, że Wilno ujrzy szereg zna- 
nych zawodników. a tacy wilnianie, 
którzy nie sa niestety w barwach klu- 
bów wileńskich, jak Gierutto. Fiedo- 
ruk i Kucharski sięgać będą po tytuły 
mistrzowskie. 


niem o godz. 9 odbędą się przedbiczi ' 


Olimpiiki odwiedzają Poznań 


POZNAŃ, 20.9. — Tei. wł. — W Poznaniu 


kół Poznań) 1.30, oszczep 1) Walasiewiczów- Jarwan 


Co się tvczy narodowych mistrzostw ‘traci do Kovacsa. Czas Polaka — 49,4. 


strzeleckich, to te rozpoczną się już | 
24 września, a trwać bedą 10 dni. Pro- |dobre 15 metrów za iglol I 10 metrów tylko 
tektorat nad zawodami obiął Pan Pre- | przed Mosterem. 


Fatalny rzut oszczepem grzebie szanse na zwycięstwo 


nic dowiódł że ucząc się skakać i blegać za- 
pomniał zupełnie rzucać dyskiem. 

Wynik: 1) Donogan 46.19, 2) Jozsa (W) 
43.57, 3) Fiedoruk (P) 43.17, 4) Gierutto (P) 
41.44, 5) Vos (B) 39.73, 6) van der Vorde 
(B) 38.17. 

Punktacja: węgry — Połska 
Polska — Belgja 63:47. 

Rzut dyskiem | płotki były początkiem złej 
acrji, którą przerwał dopicro Kucharski wspa- 


55,5:54,5; 


niałym biegłem w sztafecie. 

Bo oto za chwilę spotkała nas największa 
niespodzianka: Noji przegrał bieg 5 kim. 
Przegrał nie z najlepszym Węgrem Kclenem, 
alc z rudym Simonem, przegrał na finiszu z 
zawodnikiem, którego na finiszu bije zawsze 
Kelen, którego skolel bije na finiszu Noji. 

Tajemnica porażki? Przedc wszystkim fakt, 
że Noji prowadził cały bieg. Ale i zbytnie 
zaufanie we własne siły w wartość swego 


"ifiniszu. Dla tego pewnie Noji nie zwiększył 


tempa na ostatnim okrążeniu, a zaczął ucie- 
kać dopiero w połowie ostatniej krzywizny. 

Węgier miał jednak wicie sił i odpowiedział 
piorunującym zrywem który osadził w micj- 
scu Polaka. Noji gonił go polem ale napróż- 
no. 

Prowadził od startu Noji w tempie ostrem 
(2 kim. 5:50, 3 kim. — 8:53, 4 kim. — 11:57). 

Już w czwartem okrążeniu nie wytrzymują 
tempa Duplicki, Beig Schroevon niespo- 
dziewznie Węgier Kelen, który probuje jesz- 
czę dojść do czołówki ale napróżno. 

W piątem  okrążenin Duplicki dnscenizuje 
jakieś szpurciki, przeciwnicy się niemi nie 
przejmują, zato Polak odpada odrazu daleko 
na ostatnie miejsce, 

Po 4 kim. ma dość tempa Belg van Rumst. 
Noji i Simon biegną jak maszyny przy czym 
Węgier pozwala aAobie na taki luksus, że 
biegnie obok Polaka  nadkładając drogi na 
wirażach. 

Na ostafniem okrążeniu Noj powoli przy- 
spiesza, a w połowie krzywizny przypuszcza 
decydujący atak, który spotyka mię z ploru- 
rodacy 


nującą ecpiilką Simona. Zwycięzcę 
wynoszą na rękach, pobił on bowiem nietylko 
Noji ale i rekord Węgier. Wynik: 1) Simon 
(W) ł4:49,4, 2) Noji (P) 14:50, 3) van Rumst 
(R) 15:11, 4) Kelen (W) 15:20, 5) Schrocvcn 
(B) 15:25,2, 6) Duplicki (P) 15:33. 

Punktacja: Węgry — Polska 61,5:58:5; Pol- 
ska — Beigja 68:52. 

Rzut oszczepem był największym zawodem. 
Nie tylko że nie było Lokałskiego, alc i Tur- 
cizyka i Mikruta. Rozległy się gwizdy szcze|- 
nie zapełnionych trybun. Czyż można się dzi- 
wić, skoro organizatorzy do ostatniej chwili 
ukrywali tę wiadomość. Wojtkiewicz I Plaw- 
czyk nie mogli naturalnie wiele zrobić, to też 
Węgrzy triumfowali na cntej linii a i Belgo- 
wie byli dla Polaków groźni. 

Wyniki: 1) Varszegi (W) 67.27, 2) Makkai 
(w) 59.90, 3) Wojtkiewicz (P) 56.47, 4) Her- 
remans I (B) 54.79, 5) Pławczyk (P) 53.53, 
6) Herremans II (B) 51. Punktacja: Węgry — 
Polska, 68.5:61.5; Polska — Belgja 74:56. 

Zapomnieliśmy prędko o niepowodzeniu w 
oszczeple pod wrażeniem wspaniałej eztafety. 

już na 100 I 200 mtr. zrobili nam nasi ma- 
łą niespodziankę Trojanowski (10,9) i Zasło- 
na (22,7), stracili stosunkowo nic wicie na 
świetnych sprinterach węgierskich, a pobili 
wyrażnie Belgów. 

Na 400 mtr. śŚliwak bicgnic doskonale, w- 
trzymuje przewagę nad. BHosmanscm, najiep- 
szym 400 metrowcem belgijskim i nic wiele 


Ale gdy Kucharski rusza zc startu jest o 


Kucharski rusza bardzo wolno: iglol od- 
dala się w oczach, a Mosiert dochodzi go 
| bardzo prędko i wysuwa się przed Polaka, 

Widownia denerwuje się — co się stało 
Kucharskiemu? 

Nikt nie rozumie, że ta powolność jest je- 
dyną drogą do zwycięstwa. 

Pędzeni panicznym strachem przed Kuchar- 
skim Iglol i Mostert wyczerpują swe siły, 
Polak je oszczędza. 

Oszczędza przez całe 600 mtr. — w grobo- 
wym nastroju. Dopiero na 200 mtr. przed 
metą Kucharski przypuszcza atak, odrywa się 


natychmiast od Beliga. Ale o 30 mtr. przed 


leckich i mistrzostw lekkoatletycznych |"'m "alszuje Iglol I Kucharski nic zbliża 6lę 


nao Wegra. 
| Tak jest przez całą Rrzywiznę. 
jeszcze 100 mtr. do mety: Ig!oi jest o W 


mtr. na przedzie. Tego nikt chyba odrobić nie 


może. l 


eki rusza ostatecznie do ataku. Metry prze- 


I nagle dzieje się coś wspaniałego: Kuchar- | 


wagi Węgra topnieją w oczach. Nikt już nie 
może nsiedzieć na trybunach. l 


Jeszcze pięć metrów — jeszcze Polak jest 
o dwa metry z tyłu, jeszcze metr — już na 


ZE 
AL. 


równi. Tażma. Kucharski pierwszy. 

Przed tygodniem 45.000 widzów gdy Poleka 
wyrównała z Niemcami nie wstrząsnęło tak 
stadjonem jak dziś oklaski 6.000. 

śmiertelnie zmęczony przyjmuje Kucharski 
gratulacje, z uśmiechem radości dowiaduje 
się o swym niewiarygodnym czasie 1:50,6, o 
rekordzie polskim, który pobiła sztafeta o 


na 33.05, 2) Sadowska (War.) 30.82, 3) S. 
Kryżanka (Warta) 29.65. 

w ostatniej konkurencji rozegrano sztafctę 
Fanie bać AAA sztafecie 200, 100, 80, 60; 
"Rnie. m. lasiewiczów: startow 1 
mtr., 5000 mtr., skok wzwyż, między-| Niestety  Walasiewiczówna nie | wyleczona | gy, E PSREN A Tonata iiy ko gne Fina 
biegi na 200 mtr.. finał 400 mtr. przez jieszeze w kontuzji nogi pobiegnie tylko na ZWY- | Mimo zwycięstwa sztafety 4x 100 m. w skła- 

cięstwo i mając slabe konkurentki uzyskała jdzje Rewolińaka, Lubecka, Gackowska, Wiš- 
pp [slabe czasy, Wajsówna nie startowała i( jak | niewska w czasie 56.7 sztafeta 200, 100, 80. 
się okaralo) nie przyrzekia startować w Po- | go m. w składzie Staruszkiewiczówna, Walasic- 
Mimo zapowiedzi nię startował rów- | wiczówna, Chrzanowska ii, Oa ironia ustaliia 


sztafety 4 x 400 mtr.. a właściwe za- odbyty się w niedzielę ogólno-polskie zawody 
wody rozpoczną sie o godz. 12: finał pań, zorganizowane przez Poznański OZLA, 
110 mtr. przez młotki. przedbiegi na *ióre z powodu zapowiedzi startu Walasiewi- 


A e ówny | Wajsówny wzbudziły duże zaintereso- 
4 x 100 mtr. kula. przedbiegi na 200 anie” Utd 


lekkiej atletyce juniorów: Sokół (Bydgoszcz) 
— Sokół (Grudziądz) 47:42. Wyniki: 100 
m. 1) Ziellński (Gr) 12. 500 mtr. 1) Kolcn- 
dowski (B) 1:11,5, 2.000 rr. 1) Kaznowski | 
(G) 6:26,2, 4 x 100 m. 1) Bydgoszcz 49,4. 
2) Grudziądz 49,6. Kula: 1) Tutlewski (G) 
12,97. Dysk: 1) Tutlewsui 44.88. Oszczep: 
1) Tutlewski 40.96. Skok wdal: 1) Podgór- 
ski (R) 3.97. Skok wwyż: 1) i 2) Podgórski 


EE O RÓ 
. SO 
MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE 
MARYNARKI WOJENNEJ 


Odbyły się one w Gdyni. Udział wzięło 
w nich około 50 zawodników z WKS Flota 
, (Gdynia), M.D. Lot.. (Morski Dyon Lotniczy, 
Puck) oraz Flotylla (Pińsk). W PODR 
nych konkurencjach zwyciężyli: 
mar. Sałaban i por. Sokołowski 


p 
im € 
Miał 
lem 


kóry 


ri 


GRUDZIĄDZ, 20.9. — Tel. wł. — Wio- |znaniu. 


l Jagoda (B) 1.53. 
» * 


TOMASZÓW MAZOWIECKI, 20.9. — Tel. 
wi. — Na zawodach ickkoatlietyeznych mię- 
dzy Ziednoczonymi (Łódż) a Tomaszowską 
Fabryką Sztucznego Jedwabiu padły nastę- 
pujące wyniki: Panie: 60 m. Pacówna (T) 
81, 500 m. Wodanicka (Zj) 2:38,6, kula, 
dysk |! oszczep — Skorupińska (T) 9.36, 
29,52 | 26,68, wdal Michalczykówna (Zj) 
4,37, sztaieta 4x 100 Tomaszów 55. 

Panowie: 100 m. i skok wda! Chmielewski 
(Zj) 11.2 I 6.20, 400 m. Bystry (Zi) 56,8, 
wwyż Bystry II 1,62, 1.500 m. Wochna (T) 
4:28,2, dysk Lewaadowski (Zj) 34,15, osz- 
czep Goździk (T) 47.77, tyczka Bystry Ill 
2380, 4x 100 m. Zjednoczone 46,8. 

W ogólnej punkiacji zwyciężyły Zjednoczo- 
ne o 9 punktów. 


|slarskie mistrzostwa miasta. Jedynki półwy- | 


ścigowe. trasa 2 km.: 1) Graudenzer Ruder- 
| verein Doer 7:23. dwójki półwyżcigowe pań: 
1) GRV 5:29.2, 2) Wisła. Czwórki półwy- 
| scigowe nowicjuszy Wisla 6:36,8, 2) GRY, 
jedynki pań: 1) Krynicka (Wisła) 5:10. 2) 
Adioft (GRV) 5:11,2. Dwójki półwyścigowe 
penów: 1) GRV 7:39,2, 2) GRV, 3) Wista. 
Czwórki bez ograniczeń o pubar Grudziądza: 
1) GRV 6:25,3, 2) Wieła. A 
Mistrzostwa kolarskie miasta na 73 km.: 
/1) andmeter (KPW Toruń) 2:08:20, 2) Ja- 
| nroga (Morski KS Gdynia) 2:08:74. 3) Sa- 
| biniarz (KPW Grudziądz) 2:08:26. 
| W konkurencji szkół średnich zwyciężył | 
| Szonieczka z MKS w czasie 2:08:22, kla- 
Poe się w ogólnej punktacji na drugim | 
miejsca. 


nież Heljacz. 

W poszczególnych konkurencjach uzyskano 
następujące wyniki. 80 m. 1) Walasiewiczów- 
na 8 sek., 2) Chrzanowska (War.) 8.1, 3) 
Staruszkiewiczówna (Sokół Grudziądz), kula 1) 
Walssiewiczówna 11.07, 2) Sadowska (War.) 
1.07.3) Gackojwska (Sokó! Grudziądz) 10.53, 
skok w dal 1) Wiśniewska (Sokół Grudziądz) 
4.94, 2) Świderska (AZS Pozmaań) 4.93, 3) 
Chrzanowska  (War.) 4.89, 4) 
2) Okrza- 


100 m. 1) Walasiewiczówna 12.6, 


| nowska 13.2, 3) Gawrońska (Sokół Orudziądz). | tytuł mistrza KPW na rok 1936 zdobył okręg ı 


dysk 1) . Krzyżanowska (Warta) J6.38, 2) 
Gacuow=ka (Sokół Grudziądz) 35.12, 3) Wala- 
siewiczówna 34.58, skok wzwyż 1) Duninów- 
na War.) 1.35, w rozgrywce 1.8, 2) Wiśniew- 


'gka (Sokół Grudziądz) 1.35, 3) Laubówna (So- |! nisiawów 38 pkt. 


Doninówna 
„(War.) 4.79, 5) Rewolńska AZS Poznań) 4.53 | mistrzostwa KPW w lekkiej atletyce, grach | 


00 m. 

(M. D. Lot.) po 12 sek.; 
| 400 m. mat. Adamowicz (Prota) 55,5 sek.; 
800 m. Matraszek (M. D. Lot. 2:70.3 sek.; 
3.000 m. mar. Drożek (Flotylla) 9:56,8 sek.: 


i rekord Polski w siabym czasie 59.5. 


| Poza konkursem stariował w skoku wzwyż ; 
| Karol Hofman uzyskując 1.82, w skoku w dal | 
Karol Hofman uzyskał 6.97, jego brat Młod- | 9.2 sek; 


szy 6.71. skok wwyż por. Sadoweki (Flota) 1.60 m.; 
CE | skok w dal mar. Dublał (Flota) 5.85 m.; 


; tyczka — Babuk (M. D, Lot.) 2.90 m.; 
KRAKÓW, 20.9. — Tel. wł. — W niedzielę dysk — mat. Adamowicz (Flota) 34.95 m.; 
zakończyty się w Krakowie ogólnopolskie kula — mar. Ratajczak (Flota) 11,95 m.; 
oszcęzep — mat. Lendzion (Flota) 46.60 m.; 
granat — mat. Lendzion (Flota) 79.22 m.; 
sztafetę 4x100 w czasie 47.5 sek. oraz O 
124 |limpijską w czasie 3:44,9 wygrał M. D. Lot. 
(Puch). 
W npunklacji ogólnej zwyciężył WKS Flota 
kete pczed Piotylią (Pińsk) i M. D. Lot. 
uek), 


sportowych | kolarstwie. W ogólnej punktacji | 


į katowicki, mając 129 pkt., 2) Kraków 
i pkt., 3) i 4) Wilno i Warszawa po IHM pkt, 
15) Torun 102.5 pkt.. 6) Poznań 93,5 pkt., 
17) Lwów 89 pkt.. 8) Radom 52 pkt., 9) Sta- 


zgórą 4 sekundy. 


Wynik; 1) Polska 3:13.8, 2) Węgey 3:14, 


110 m. płotki — bosmanmat Biały (Flota) |3) Belgja 3:20.8. | 


Punktacja ostateczna: Węgry — Polską 
70:5:65,5; Polska — Belgia 78:58. Str. 


3 
Absencja Turczyka, Mikruta, późny 


«|przyjazd Kucharskiego nie pozostanie 


bez echa. Prezes PZA inż. Znaidowski 
zapowiedział że weźmie się ostro da, 
przywracania karności w reprezentacii i 
lekkoatletycznei 
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Gduby Smłóły 


umial strzelać... 


Cracovia o krok od porażki w Wilnie 


WILNO, 20.9. — Tel. wt. — Cracovia — waniec, który malo krakowianinowi pod tym 


imigły 0:0. Sędzia p. Frank z Warszawy. 


Cracovia: Pawłowski, Pająk, Panaś, Panek, 


Gòra, Grunberg, Żlazua,  Korbas, 
Malczyk, Zieliński, Zembaczyński. 


Stępień, 


WKS śmigły: Czarski, Chowaniec, Zawieja, 


Moszczyński, Skowroński, Puzyna, Maczutmi, 
Hajdul, Skrzypczak, Pawłowski, Drąg. 


Remisowy wynik pierwszego meczu w roz- 
grywkach finałowych o wejście do Ligi jest 


wielką niespodzianką.  Faworytka  potknęła 


| wzeledem usteępow al. 
| Jeżeli mecz zakończył aię wynikiem remi- 
|sowym, to w dużej mierze jeet to zaslupą 
obrońców, i partactwem obu alaków. Przed 
Porzeczka atrzałów było mało, a te które by- 
liy pudłowano. Piłki szty górą nad poprzect- 
ką, mimo, że wiatru absolutnie nie byto. Do- 
piero po 30 m. drużyny otrząsnęły się z tre- 
„my I rozpoczęły grać o wiele żywieł. 
Przed końcem piernszej połowy, 


obrońca 


mię, i ta potknęla się poważnie, bo a mały : Cracovii Stanek, chcąc główkować, tak fatal- 


wios nie pozostawiła w Wilnie dwuch punk- 
tów... 

Cracovia nie pokazała swej błyskotliwej 
gry. Nie była to wogóle ,, ta Cracovia", o 
której się pisało | mówiło w czasie rozgry- 
wek eliminacyjnych. 

Wiinianie grat iękliwie I prześladował ich 
pech pod bramką przeciwnika. Pozatem za- 
m!ast ciąpnąć calą parą na bramę bawiono 
się z piłką i stwarzano bezsensowne sytua- 
cje. Te właśnie błędy byty powodem pogrze- 
hania zwycięstwa. 

A wisiało ono w powietrzu! Był taki jeden 
moment, gdy zdawalo się, że piłka sama 
wpadnie do pustej bramki Cracovii, Również 
Qa przerwie, przez 15 minut gracze Wilna nie 
schodzili z pola Cracovii, która rozpaczliwie 
się broniła. goście grając 
pod słońce. Już pierwsze pilki zostały im wy- 
darte przcz atak WKS śmigły. Pawiowski 
był tutaj duszą całej drużyny, ale niestety 


Mecz rozpoczęli 


nie miał godnego siebie partnera. 

Nicbawem zdarza się przykry wypadek ze 
Stępienicm, który zostaje kontuzjowany, ale 
po założeniu opatrunku gra dalej. Do- 
skonały Pająk posyła wykopem piki aż pod 
aamą bramkę Śmigłego, a tam odbija je Cho- 


Na macie 


ŁÓDŹ. 20. 9. — Tel. wł. — W dniu 
dzisiejszym ustalonv został skład za- 
Paśniczej reprezentacii Łodzi na mecz 
międzymiastowy z Warszawa. który od 
będzie się w przyszła niedzielę w Ło- 
dzi: Kulesza (IKP). Kawał (Wima) Ka 
wał H (Wima). Hinc (Wima). Jakubow 
ski (IKP), Dabrowski (IKP); w wadze 
ciężkiej odbędzie się jeszcze eiini'na- 
cia między Lipczyńskim (KE), Turkiem 
UKP) i Cymerem (Wima). 

ATLECI WARSZAWY walczyć będą 7 b. 
m. w Łodzi z reprezentacją tego miasta. Wac- 
*szawa wyjeżdda w skladzie: w. kogucia: 
Minnowski, w. plórkowa: Ncubauer, w. lek- 
Śślązax, w. półśrednia: Szajewski, w. 
Matecki, w. półciężka: Faciewicz, 
w. ciężka: liczyk, 

MECZ ZAPAŚNICZY KRÓLEWIEC — WAR- 


SZAWĄ rozegrany zostanie 6 grudnia w Kró. 
Jtwcu, 


nie upudł, że zoatał zniesiony. Chociaż wró- 
ci po kilku minutach, ale po zmianie 6troa 
nic mógł już dalej grać. 

Po przerwie Wilnianie postawili wszystko 
na jedną kartę. Pawlowski oddaje strzał za 
| strzałem, ale niestety pliki idą wciąż górą. 
Cracovia zaczyna się teraz tylko bronić. Wil- 
mianie nie achodzą z jej połowy, mają prze- 
wagę. ale nie umieją strzelić bramki. Ta 
„męczarnia' trwa kilkanaście minut. 

Ale oto goście zaczynają grać nieco lepiej, 
mtakować i pikki ich dochodzą do samego 
bramkarza Wiina, który szczęśliwie 
weniuje. Cracovia gra w dziesiątkę. a jakiś 
czas w dziewiątkę, bo į Korbas zostaje kon- 
Í tnzjowany. Publiczność czeka na jakąś bram- 
lac — jak na zbawienie, ale napróżno! 


inter- 


PRZEGLAD SPORTOWY Poniedziałek, 21 wrneśnia 1936 r. 


Mr. Gillou nie łaskawy na Jedrzejowską 


JĘDRZEJOWSKA spotyka się z 


(3:6, 6:3, Bratek — Małcużyński 7:5. 


dość przesadną oceną fachowców Eu-j 6:3, Matuszewska, Spychała — Qaj- 
jropy. „Edgar“ sklasyfikował ją raczej| dzianka, Tarłowski 1:6, 6:4, 3:6. Tar- 
za wysoko, Pierre Gillou, wódz tenisul łowski, Bratek — Spychała, Małcu- 


francuskiego. zato stanowczo za nisko. 


Jędrzejowska jest według niego sió-; 


dma, za Jacobs, Sperling, Marble, Ma- 
thieu, Round, Stammers a przed Fa- 
byan, Lizaną i Horn. 

W klasyfikacji tej sa poprostu ab- 
surdy,* Jędrzejowska pobiła Stammers 
cztery razy (raz w Winbledonie', nie 
przegrała z nią anj razu, nie może 
więc być uważana za gorszą. To samo 
dotyczy Round, którą jej własna oj- 
czyzna stawia za Stammers. 

Gillou nie lubi Cramma į stawia go 
za Budgem no i Perrym. Dalej idą 
Quist, Austin, Crawford'(tak jak u Ed- 
gara), a jeszcze dalei Grant. Parker 
(po raz pierwszy znalazł on uznanie 
jakiegoś twórcy listy) Mangin i Mc 
Grath. 


CHORZÓW, 20.9. — Tel. wl. 


jzostał w ciągu soboty i niedzieli pół- 


/żyński 6:4, 6:4. Gajdzianka — Matu- 


szewska 6:3, 6:1. Mecz stał na zada- 
walającym poziomie, przyczem Tan 
łowski nie potrzebował się wysilać. 
Pogoń tym samym zakwalifikowała 
się do meczu z lwowskim K. T. 
ŁÓDŹ, 20. 9. — Tel. wł. — W tur- 
nieiu tenisowym Union Touringu o nie- 


le gry poiedyńczei panów gra Schró- 
der — Langus przy stanie 6:3. 2:5, zo- 
stała z powodu ciemności przerwana. 
W singlu panów Johnowa pokonała 
Ulrichsową 6:0. 6:2. a do finału gry 
podwójnej panów doszły pary Groh- 
man, Scheunert. Schröder i Stetla. 


* 


W nadchodząca środe na kortach w 
Helenowie rozpocznie sie doroczny tur 
niej o mistrzostwo Łodzi. organizowa- 


| oficjalne tytuły mistrzów Łodzi w fina | ny przez ŁLTK. W turnieju tym silnie 


-_ Meldunki 


KRAKÓW. 20.9. — Tel. wł, — W nie 
dzielę zakończyły się w Krakowie 
Wisuditowe zawody kolarskie. Ogółem 
startowało 40 kolarzy. Warszawianie, 
'Namierała i Klaus (Fort Berna), góro- 


~— t wali o klasę nad resztą zawodników 


Na kortach KKS Pogoń ziel pół. | Saskich i krakowskich. 


finałowy mecz tenisowy o drużynowe 
mistrzostwo Polski między Warszaw- 
skim Lawn Tenis Klubem a wicemi- 
'strzem Śląska Pogonią. Spotkanie za- 
kończyło się spodziewanym zwycię- 
stwem gospodarzy w stosunku 5:2. 


Wyniki: Tarłowski — Spychała 6:3. 


ARS-Brygada 3:0 


CHORZÓW, 20.9. — Tel. wl. — Ama 
torski — Brygada (Częstochowa) 3:0 
j (1:0). Mecz o wejście do tigi. Sędzia 
jp. Skowroński z Krakowa b dobry Wi 
| dzów około 9000 

Brvxada: Krzyk. Głogowski. Głowa 
cki. Czarnecki. Mosz. Lach. Hadzik. 
Pollak, Bień Heine I i IL. 

Amatorski KS. Mruzała Stolarczyk. 
Kuas. Beczkowski. Kuchta, Skrzypiec, 
Morcinek. Wostal. Piatek, Pytel, Mar 
szel. 


Gre roznoczeli goście, którzy iuż W 
pierwszych minutach rzucaia na szale 
ogromne zapasy energii fizyczne. Wie 
|kszość czestochowian to krepi chłop- 
lev o muskularnych nogach i wspania- 
łvch bicepsach. Hołduia grze wyso- 
kiej. stosuja podania dalekie. mało pre 
cvzvine. Przez całe 90 min. walczyli 
niezwykle ambitnie i ofiarnie. startuiac 
do piłki z każdei pozycji. W drużynie 
wyrównanej pod każdym wzgledem 
niema żadnych indvwidualności z wy- 


iatklem może lewego obrońcy. który | 


znakomicie ustawiał sie i dalekimi wy 
konami wvswobodził swego bramka- 
rza z nieiednej beznadzieinej sytuacji. 
W .całości Brygada pozostawiła wra 
żenie dobre i mimo przegranej. może 


|| 


j 


| 


| 


lona w przyszłym spotkaniu z AKS w 
I Czestochowie okazać sie groźna. 
| Zwyciestwo AKS nie podlega dysku 
si. Mieiscowi górowali nad przeciw- 
nikiem technika . rutvna i Da cia 
sa. Poczatkowo , wprawdzie 
Sra salę trochę współpraca, ale 
po pierwszym kwadransie akcie były 
naizupełniei płynne. i AKS zórował o 
klase. Atak za wwviatkiem  Marszela 
pracował skutecznie. w pomocy Skrzy 
piec słabszy. za to Betkowski był bez 
lustannie motorem zasiłajacym atak do 
brvmi podaniami i wvreczaiacym ob- 
ronę w niejednej sytuacji. Obrona do- 
bra. Mrugala zaś w bramce mial latwe 
zadanie. a rzadkie grożne bomby ob- 
ronił pewnie i spokojnie. 

W 15 minucie zdobywa bramke Py- 
tel. lokuiac podanie Morcinka główką 
w siatce. Do zmianv gra toczy Sie prze 
ważnie w polu. W 55 minucie Piątek 
z nieprawdonodobnezo Kata zmusza do 
|skonałezo bramkarza Brygady do ka- 
|ostulacii. W 80 min. zdobywa Wostal 
po wspaniałvn biegu trzecia bramkę. 
Zainteresowanie zawodami bvlo Ogro- 
nine. Na boisku znalazło sie 9 lys. o- 


ziechali w autobusach. 
osobowych i cieżarowych. 


sach POZPN 


Legia pokonała 
(2:1). Dwie bramki strzelił Mikołajew- 


i ledwie wynik remisowy z kolejarzami „bez 
z Ostrowa. Wynik 1x1 (0:1). Bramkę cyj. Słowian — Naprzód Lipiny 


dla KPW zdobył Bartczak, dla HCP 
wyrównującą uzyskał Stok, 


Wyniki ligi okręgowej były nast.:|du nieprzybycia 
rezerwy Warty 4:1 dzia n. Mąkla odgwizdał zawody. 


| 


Bieg półdystansowy na 10 okrążeń 
| toru: 1) Kupczak (Legia Kraków), 2) Du 
da (Garbarnia); bieg lotności na 2 okr. 
toru: 1) Klaus; ostatnie 200 m w cza- 
sie 13,4 sek., 2) Weber (IFC Katowice). 
3) Napierała; bieg półdystansowy na 20 
okrążeń toru: 1) Nowak (Garbarnia) 
14 pkt. 2) Teichmanem (Legia) 7 pkt.; 
bieg amerykański parami: 1) Napierała, 
Klaus pkt. 12, 2) Nowak l i Nowak I 
— I pkt, 3) Duda, Kupczak 5 pkt; 
bieg australijski 10 okr. toru wygrał 
Serczyk (niestow); w biegu z wyrów- 
naniem zwyciężył Kupczak. 


W biegu o puchar Krakowa dla za- 


Budapeszt- Kraków 


KRAKÓW. 20.9. — Tel. wł. — Za- 
rzad krakowskiezo Zw. Piłki Nożnei 
|Jest obecnie znów w komplecie. Wvbra 
ni na ostatnim nadzwvczvnym zgroma 
dzeniu ponownie prezes zen Mond i 
wiceprezes starosta dr. Wnek »rzvieli 
mandatv i przybwli na posiedzenie. Na 
posiedzeniu zaimowano sie sprawa nie- 
czu z Budapesztem. którv odbedzie Sie 
4 listopada. Kapitan zwiazkowv p. Ku- 
czalski ustalił iuż skład reprezentacii 
Krakowa. Składa sie on wvłacznie z 
graczy Cracovii i Garbarni. brak iest 
graczy Wisłv. Wpłvnał na to fakt. że 
| miedzy KZOPN a Wisła sa napreżone 
| stosunki, Spowodowane  niewzieciem 
Josiat kilku graczy Wisłv udziału w 


ostatnim meczu teamu ligowego prze- 
ciwko Cracovii. p ? 
Skład przedstawia Sie nastepuiaco: 


sób. w tym liczna wycieczka kibiców | Włedek (G). Doniec. Paiak (Cr): Le- iig 
czestochowskich. którzy do Chorzowa | siak. 
samochodach | 


Wilczkiewicz (G). Ziżka (Cr): 
Riesner (G). Malczyk (C) Pazurek 
(G). Zembaczyński (Cr). 


Wisla Grzegorzecki 3:0. Z nowo- 


Grzezorzeckiezo Se- 


CHORZOW, 20.9. — Tel. wł. — 


ski, po jednej Przybyłowicz i Kliin-j Na Śląsku rozpoczęły się dzisiejszej 
czak. Mistrz okręgu HCP uzyskal za- | niedzieli mistrzostwa piłkarskie, W 1i- 


dze śląskiej nie obyło się bez SE 
3: 

(2:1). Czarni (Chropaczów) — 05 Ka-| 
towice 2:1 (2:1). Concordia (Knurów)! 


Polonia rozgromiła poznańską Koro=|— Wawel (N. Wieś) 4:2 (2:0). 


nę w stosunku 5:1 (0:1). Honorową 


bramkę dla Korony zdobył Wojciechow ; do ligi śląskiej uzyskano następujące ; 
zdobył wyniki: 
dwie z karnego Jankowiak. jedną Du-| przód 


sk, bramki dla zwycięzców 


sza į dwie Kwiatkowski, 


W grach kwalifikacyjnych o wejście | 


Zgoda (Bielszowice) — N 
(Rydułtowy) 1:0. Policyjny j 
(Katowice) — Harcerski KS (Szopie- 


W Ostrowie KPW Poznań pokonał |nice) 6:1. Stadion Chorzów — Kopal- 


Na- z 


kolarskie 


wodników wyłącznie krakowskich zwy 
ciężył Nowak (Garb-) 

ŁÓDŹ, 20. 9. — Tel. wł. — Na trasie 
Łowicz — Łódź (100 km) odbyły się 
dziś szosowe mistrzostwa Polski. Zw. 
Makkabi przy udziale 24 zawodników, 
w tem 2 zamiejscowych z Warszawy, 
Będzina į Płocka. Tvtuł mistrzowski 
zatrzymał Kolski (Makkabi Łódź) wy- 
zrywając w czasie stosunkowo mar- 
nym 3:27 o 0.2 sekundy przed Pome- 
rancem (Makkabi Warszawa), 3) 
Szwarc (Barkochba Łódź) o 200 me- 
trów w tyle. Poczatkowo tempo wy- 
| ŚCiZu było bardzo dobre. a dopiero od 
ı półmetka zaczęło sie teinpo spacerowe. 


I LWÓW. 20.9. — Tel. wl. — W nie” 


dziele odbvł sie we Lwowie trzeci do- 
rocznv wyściz Kolarski o nagrode im 
$. p. inż. Christelbauera na trasie 
Lwów — Przemyśl — Lwów (215 
km.). W wyścigu wzieło udział 14 za- 


wodników. przy czym bieg ukończyło I 


8. Poza zawodnikami łwowskimi star- 
towali kolarze Wołyńskiego Tow. Cy- 


klistów. Górki stanisławowskiej oraz | 


borvsławskiego RKS. 1 

Wyścig wygrał Szczotka (Pogoń) w 
czasie 7:52:50, 2).Brzechwa (Czarni) 
8:04, 3) Watróbski (Czarni) 8:07, 4) 
Babij (Pogoń) 8:20, 5) Charczenko 
(WTO) 8:27, 

POZNAŃ, 20.9. — Tel. wł. Poznańskie 
tow. cyklistów | motorzystów przeprowadziło 
100 km. wyścig szosowy. W kategorii licencio- 
nowanych zwyciężył jan Kiuj (HCP) 2:58.0, 
2) Lange (CHP) 2:58-30, 3) Barczak (STOMIL) 
2:58.30.4, W biegu zawodników nielicencjono- 
R AN Thiem, psi 3:12, 2) 

rezy N M :11-00.2, 3) An 
(HCP) 3:13.01, ) ) airn 

BYDGOSZCZ, 20.9. —- Tel. wł. — Na za- 
|wodach kolarskich osiągnięto wyniki następu- 
jace. Bicg 75 okrążeń na dyst. 50 km. o mistrz. 
miasta Bydgoszczy: 1) Ciesielski (Sokół Byd- 
goszcz) 1:17:79,2, 2) Majchrzak (Sokół, Ino- 
wrocław) 1:17:29.6, 3) janowski (Sokół Byd- 
goszcz) o koło, 4) Koszerczak (Tornedo, 
Bydgoszcz). W biegu tym wypadek miał Rit- 
ter, któr potłukł się dotkliwie i wycofał się. 

Bicg © okrążeń z 5 finiszami: 1) Tornow 
j(Tornedu) 12 p., 2) Kurawicz (BTC) 10 P.; 
bieg australijski 15 ckr.: 1) Czudzyński (SB) 
:22,2. 2) Andrysiak (SB) 16:26,2, 3) Kura- 
wicz 16:26.4; bieg amerykański parami 20 
okr.: 1) Ciesielski, Więcek 18:05,3, 2) Ritter, 
'Koczera, 3) Grzybowski, Majchrzak. 


Na froncie klasy A 


POZNAN, 20.9. — Tel. wł. — W |skiezo — 2. Konobke — 3 i Mitka 1. 
niedzielę rozpoczęły się w Poznaniu |Dla Unii strzelcem był Mika. Sedzia p. 
rozgrywki jesienne we wszystkich kla | Mitusiński. 


Katowicami rozegrany został z racji 
dorocznego niemieckiego Święta spor- 
towego wobec 10.000 widzów mecz pil 
karski pomiędzy IFC i  Guts-Muts 
(Drezno). IFC wygrał niespodziewanie 
choć zasłużenie 5:4 (3:1), uzyskując 
bramki ze strzału Rellego, Hofimana. 


Knapczyka i Domagały, 
Lwów, 20.9. — Tel. wi, — Dzisiejsze foz- 
grywki a mistrzostwo Ligi okręgowej poto- 


czyły się normainym trybem I nie przyniosły 
zadnych niespodzianek. Na czele tabcii coraz 
bardziej umacniają się Czami, którzy nie 
stracili dotąd jeszcze ani jednego punktu. 
Przebieg dzisiejszych spotkań był następu- 
jący: RKS — Pogoń I-B 2:2 (2:0), Mecz byt 
niesłychanie zacięty; poważnej kontuzji doz- 
nal bramkarz Pogoni Richter, Bramki dia 
drużyny robotniczej zdobyli Kanda z karne- 
o í Malinka, dla Pogoni Stenzel | Kluz. 
Hasmonea — II Sokół 1:0 (1:0). Poziom 
bardzo słaby, Drużyną lepszą był Sokół, jed- 
nak mie potrafi sobie poradzić pod bramką 
przeciwnika. Decydujący punkt zdobyła Has- 


Ostrovię 2:1 PAD, Ostrovia gat? nia (Brzeszcze) 3:0. h i ae z czutu karnego sprer Wolfstala. 

część gry w 10-kę. Bramkę dla Ostro-| Na stadionie IFC w Muclowcu po MEI — Lechia 5:1 (1:0). Bramki din 
mA É m y zdobyli Skoczeń 3, Miki | Ma- 
vii zdobył - Wawrzyniak, dla KPW gocki, dia Lechi Kuncewicz. Lechja wystą- 


Poznań jedfa Mrawczyk, a druga by- 
ła samobójcza; zawinił ją obrońca 
Błoch. a $ 

KRAKÓW. 20.9. — Tel. wł. — Nie 
dzielnie mistrzostwa klasy A przynio- 
siv małe orzesuniccia na czele tabeli 
Makabi, bawiac w Chrzanowie. prze- 
grała z Fablokiem 3:1 (0:0) į ustapiła 
prowadzenia klubowi chrzanowskiemu. 
W Krakowie Podgórze wygralo z Ko- 
rona 5:0 (4:0). Podzórzanie zagrali 
znów świetnie. uzyskuiac bramki przez 
Kabine (2). Hodura. Hausnera i Kocz- 
ware z karnego. Sedzia p. Weinreb. 

Olsza — Garbarnia 3:1 (1:0). Olsza 
wygrala zasłużenie. zraiac bardzo am” 
bitnie. Strzelcami bvli: Chowaniec (2) 
i Markowski. dla Qarbarni Krzemień. 
Sedzia p. Saidner. 

Zwierzyniecki — Unia 6:2 (1:2). Po 
przerwie Zwierzvniecki silnie przewa- 


Ameryka-Europa 


W składzie bokserskiej arail 
cji Europy, która w środę wyjeżdża do| 
Ameryki zaszły zmiany. W wadze sre- 
dniej zamiast Francuza Despeaux, któ 
ry jechać nie może, walczyć będzie 
Włoch Bonadio, gdyż i Norweg Tiller 
jest kontuzjonowany. W wadze cięż- 
kiej walczy. Węgier Nagy. Kierowni- 
kiem ekspedycji jest Węgier Kankow- 
szky. 

KIEFER wyrównał swój własny re- 
kord światowy na 100 mtr., osiągając 
czas 1:048. 

KOPENHAGA, 20.9. Szwed Atterwall rzu- 
cił oszczepem 71.72 mtr. 

BERLIN, 20.9. — Tel. wi. — Mecze o pu- 
char Tschammera przyniosły nieoczekiwanie 
wysokie zwycięstwa. Benrath pobił Herihę 
8:2, a Schalke — Stuttgart 6:0. Bramki strze 
Hili Urban (3), Poertgen (2), Katlwicki, Sze- 
pan wciąż jeszcze zawodzi xondycyjnie. 


piła w składzie osłabionym bez swoich Czo- 
lowych zawodników, którzy ostatnio zostal: 
zdyskwalif.kowani. 

W Przemyślu Czami — Czuwaj 4:3 (4:2). 
Mecz miał przebieg nadspodziewanie zacięty, 
gdyż. Czuwaj stawiał silny opór. Po dwie 
bramki dla Czarnych zdobyli Żurkowski i 
Scheiner, a dla Czuwaju Czarnecki dwie i 
Kobierzyński. 

W Rzeszowie Resovia — Ognisko 7:1 (2:1). 
Resovia przez cały czas przeważała zdobhv- 
wając bramki przez Hagendorfa 4, Halcmbę 
dwie i Wróbia. Dla Ogniska strzelił bramkę 
Bierwolik, 

W Samborze Korona — Polonia 2:1 (1:0). 


reprezentowana bedzie konkurencja 
pań. Przybywaia dwie Niemki. Obroń- 
czyni tytułu mistrzowskiego Sander i 
panna Kappel obie z Berlina. Z Polek 
maia startować Jadwiga Jędrzejowska, 
Volkmer - Jacobsenowa i Johnowa. 

W konkurencji panów startować ma 
ią Tarłowski. Bratek. ewentualnie Wit 
tman oraz kilku tenisistów młodszego 
pokolenia. 

LWÓW. 20.9. — Tel. wł. — W nie” 
dziele miał bvć rozegrany we Lwowie 
półfinał drużynowych mistrzostw Pol- 
ski. pomiedzy Cracovia a Lwowskini 
Ki. T. W ostatniej chwili Cracovia po- 
wjadomiła LKT. iż do meczu sie nie sta 
wi. oddajac punkty walkowerem. Wo- 
bec czego LKT sakwaliiikował sie od. 
| razu do-finału. 
| BYDGOSZCZ, 20.. — Tel. wł. — Na kore 
tach Bydgoskiego TS odbył się mecz o drus 
żynowe mistrzostwo Polski w tenisie między 
bydgoskim KS a Poznańskim KT. Przy sta- 


nie 3:3 spotkanie zostalo przerwane. Zawody 
zostanę dokończone za tydzień w Poznaniu, 


TOL EDO 
>WETEFOP TEN LISTY CHENG 


MISTRZOSTWA SZCZYPIORNIAKA 


NA ŚLĄSKU. 

Polski Związek Piłki Ręcznej, przys 
chylił się do prośby okręgu śląskiego ł 
poruczył jemu — zamiast Krakowowł 
"- przeprowadzenie tegorocznych mis 
strzostw Polski w szczypiorniaku; od* 
idą się one w dniach 2 — 4 paździera 
nika, 

Pierwsza runda rozgrywek (w piąs 
tek), dla celów propagandowych roze 
grana zostanie na prowincji Śląska, æ 
więc w Chorzowie Ill, Siemianowicach, 
Wielkich Hajdukach ; Nowej Wsi. Fia 
nały i półfinały dojdą do skutku w Ka 
towicach. na boisku Miejskiego Komite 


tu. W sobotę i niedzielę nadto, druży- , 


ny które odpadły rozegrają mecze pro 
pagandowe w Mysłowicach, Chorzoe 
wie I i in. mieiscowościach Śląska, 

Okręg śląski reprezentowany będzia 
w tych mistrzostwach przez mistrza o= 
kręgu K. S. Chorzów III i wicemistrza 
(zarazem mistrza Polski), K. K. S. Po» 
goń. Dwie drużyny wysyła też Kra- 
ków. Z Warszawy przyjedzie AZS. Z 
Poznania K, P. W: mistrzowskie zespo 
ly Lwowa. Białegostoku i Łodzi nie są 
jeszcze znane. (hr); 

DŹ, 20.9, — Tel. wł. — Mistrzo- 
stwo Łodzi w szczypiorniaku zdobyła 
dziś drużyna ŁKS'u, która w decydują 
cym spotkaniu pokonała najgroźniejsze 
' go przeciwnika — IKP. w stosunku 
1415 (4:1); w druciej części gra była wy 

równana i niezwykle zaciętą, W bram- 
| ce IKP. grał Andrzejewski — bramkarz 
| ligowego ŁKS 

| BYDGOSZCZ, 20.9. — Tel. 
rsię tu finały gier sportowych 
| Bydgoszczy, 
pokonał WKS 
20. W 


1 


wł — Odbyty 
o mistrzostwo 
W siatkówce Międzyszkolny KS 
= "2 wyszk. lotniczego 
. istowski wygrał z 
WKS CW Lot. 25:18, w palancie czwarta 
druzyna harcerska wygraała z 7 drużyną har- 
cerską 18:16, W siatkówce pań Polonia i KPW 
zakwalifikowały się do finału. 


Gregołajtis i Zgliński, znani koszyka- 
rze Polonii warszawskiej. otrzymali zwol 
Isienia. Obaj oni zamierzają zasilić sze- 
| regi KPW. Orzel, również w Warsza- 
wie, 


Odpowiedzi Redakcji 


P, Jerzy Kenel, Amsterdam. — Sere 
desznie dziękujemy za pomięć o Przeglą 
dzie Sportowym. 

„Sympatyk Polonii, Pruszków. Kom 
plety miesięczne — 1.50 zł. poiedyń- 
cze numery — 20 gr., rocznik — 8 zł. 
Powiekszenie 13x18 kosztuje 2 zł. 

P, Pągowski Cez. Poznań. Spraw= 
dzimy i odpowiemy listownie. 

P. Kow., Bydgoszcz. Przecież mamy 
tam stałego współpracownika. Wypra 
wa taka byłaby nieuzasadniona. 

P. W. Olszański, Poznań. Zostanie 
wysłane w bież, tygodniu. 


| a KwK, Gi W W WĘŻE | ma AE GG - <w CTyTzwą w KIK W. RK, 


GIMNASTYKA, PŁY 


WANIE, PLASTYKA 


BOKS, KOSZYKOWKA, SIATKOWKA 
DZIU-DZITSU 


dla mężczyzn kobiet i chłopców prowadzi 
POLSKA YMCA, ul. M. Konopnickiej 6. Tel. 5-54-33 


a ża. uzvskuiac punktv przez Konopczyń 


AI. Reksza 


K.O. 


w przedziwnych odmianach 


go! poza ringiem, zwisając głową tuż 

Wspomniałem kiedyś o amonia-| nad stołem prasowym. Nie wyle- 
kowej przygodzie znanego aktora | ciał na publiczność tylko dlatego, 
iiimowego Victora Me. Laglena, | że, przerzucony przez górną linę, 
który za młodych lat był doskona- | stopami zahaczył o środkową. Tak 
łym pięściarzem i walczył nawet 6 | uchwycony bujał się w powietrzu 
razy no decision z samym Johnso- | i w tej pozycji go wyliczono! 


k. o. kończy całą karierę. Rzeczy- | pionat wagi średniej. Najszybszy 
wiście ciężki nokaut kładzie nieraz |k. o. w walce o tytuł Światowy za 
kres najpiękniejszym wzlotom, ale |dał w roku 1930 Tony Canzoneri, 
nie należy rzeczy uogólniać. Pro- | kończąc Al Singera już w 06 sekun 
szę przyjąć do wiadomości, że pra | dzie! 


wie połowa mistrzów świata (e i i 

a 3 f ztery najszybsze nokauty, ia- 
wszechwag, licząc od Paddy Rya- kie Medie znają dzieje ad pas 
na byta wyliczana przed zdoby- dły w następujących 3CZACiI, 


im czasie niejaki Jolly Rogers. 
Miał on walczyć z Knoxem pupi- 
lem Jacka Kearnsa, tego samego, 
kóry późciej nianagerował Demp- 
sev'a. Rogers, bardzo dobry pięś- 
ciarz. szedł na łatwe zwycięstwo. 
"Tymczasem, tuż przed meczem, 
Knox złamał rękę w wypadku. 
Kearns miał zapłacić 150 dolarów 
odszkodowania. W owym okresie 
była to dla niego poważna suma 
to też zdecydował się na inne wyi 
ście. Poprostu rozebrał się, nabil 
rękawice į wszedł nu ring zamiast 
chorego Kaoxa. 

Rogers. ną widok niaaegera par- 
Sknął śmiechem, ¿i€ śmiał się krót- 
ko. Zdesperowany Kcares rzucił 
się na niego równocześnie z gon- 


Przed kilku laty podczas elimina 
cyjnych walk o mistrzostwo Frar- 
cji zdarzyła się taka historja. Jeu 
nemu z wałczących, nazwiskiem, o 
ile się nie mylę. Lambaudie, pod- 
czas przerwy sekundant prysnął 
amoniakiem w oko. Chłopak aż ska 
czył wgórę z bólu, ale uderzona w 
gong i musiał opuścić narożnik. í 


2) 
Przykry nokaut otrzymał w swoj giem i znokautował jednym ciosen:| 


miał kiedy amoniak w oku — rozu- 
mie jak się musiał czuć biedny 
Lambandie. Kopna! przeciwnika z 
całej siły w szczękę i widząc, że 
ten rozciągnął się nieprzytomny, 
przeskoczył szybko liny i trzyma- 
jąc się za oko pobiegł pędem do ʻi- 
bieralni. Partnera cucono przeszło 
10 minut. ale przyznano mu za 


nem. Otóż w przerwie meczu z m: 
strzem marynarki, Schłossbergiem. 
jeden z sekundantów Mc, Laglena 
podał mu butelkę z amoniakiem, za- 
miast z wodą. Vic miał do tego mo- 
mentu przewagę i byłby wygrai 
spotkanie. ałe jeden łyk z nieszczę- 
snej butelki zakończył 

Mc. Lagien zakrztusił się 
krzesła najzupełniej k. e. 


W bardzo oryginalny sposób zo- | rek mąki. Zawisł na niej kompletnie, 


sta! wy czony, mistrz Panamy wa 
gi mórswej, Jose Lombardo, w 
walce z Louis Kid Kaplanem w r. 
1924, PY) in ieden z meczów elimi 
nacyjnych uv championatu świato- 
wego. W 4 rundzie Kaplan złapał 


przeczekał w ringu liczenia sędzie- | Lombardo znalazł się właściwie j 


|ny momentalnie, w rym 
wszystko. | momencie. kiedy dosięgła go pięść 
i spadł Z | przeciwnika. Uderzenie poderwało 


Jeszcze ciekawszą kombinację z 
linami widziano w r. 1908 w Old Pa 
lace A. C.. w N. Jorku, podczas 
walki Jim Steward — Jim Barry. 
W 4 starciu Steward otrzymał tak; 
potężne uderzenie, że został uŚpio- | 
tym samym 


go i rzuciło na górną linę, jak wo- 


korpusem poza ringiem, a nogam: 
o kilka cali nad matą! Kołysał się 
na sznurze przez cały czas liczenia 
sędziego i zdjęli go dopiero sekun- 
danci! 

Wielu ludzi uważa. że nokaut to 


'lprzeciwn'ka na sznurach i zaapli- | plama na honorze pięściarza. której 


zwyciestwo. gdyż Lambandie m.e kowal mv 'ak potężną serię, że nigdy nie można zetrzeć, że często 


ciem tytułu! 


Sam Paddy Ryan zasługuje zresz 

tą na specjalną wzmiankę. Był on 
pierwszym Amerykaninem, który 
zdobył championat światowy wagi 
ciężkiej, jeszcze w walce na gołe 
pięści. Został mistrzem w r. 13%, 
po znokautowaniu Anglika Joe 
Gossa w 87 rundzie. Jest to najdiu 
Żej wypracowany k. o, w historii 
boksu i zarazem jedyne zwycę- 
stwo, jakie w swojej karierze əd-' 
niósł Paddy Ryan! 

Jeśli idzie o boks nowoczesny, 
t. zn, po wprowadzeniu rękawic. toj 
uajpóźniej zadano nokaut w 32| 
rundzie. kiedy wspaniały pieściarz | 
polski Stanley Ketchell ubezwład- 
nil Joe Thomasa w meczu o qham- 


przy czym podaję czas łącznie z 
wyliczeniem: 


Al Foreman rozłożył Ruby Le- 
wine'a w 11 j pół sek. trzema bły= 
skawicznymi ciosami. Battling 
Welson zadał Willie Rosslerowi 
tylko jeden cios — mecz trwał w 
sumie 12 sek. Whirlpool Brennau 
znokautował Merwim Masona w 
12 i pół sek., a Dal Hawkins Martie 
na Flaherty w 18 sek. Również 
Dempsey odn:ósł w 18 sekund zwy 
cięstwo nad Fred Fultonem. 

Widzimy z tego wszystkiego, że 
nokaut i nokaut to nie zawsze to 
samo. Jak wszystko na Świecie, na 
wet głupi k. o. ma rozmaite i mice, 
kiedy przedziwne odmiany. 


PRZEGLAD SPORTOWY Poniedziałek, 21 września 1936 r. 


Słaby poziom walk bez najlepszych pięściarzy | 


ŁÓDŹ. 209. — Teil 
guracja sezonu bokserskiego wypadła 
bardzo blado. Kapitana związkowego 
szykującego dwie reprezentacje Łodzi 
spotkał duży zawód. Na 22 walki tyl- 
ko 5 było programowych, a z pośród 
wyznaczonych 44 zawodników walczy 
ło tylko 24. 

Sześciu zawodników. a mianowicie 
Augustynowicza, Czesławskiego. Woż 
niakiewicza, Pietrzaka, Firasia į Ku- 
ropatwy nie dopuścił lekarz. dwóm in- 
nym Stanęła na przeszkodzie służba 


wojskowa, a kilku miało niższe wazi 
niż zadeklarowali. 
Poziom zawodów był raczej niski. 


Z pośród 15 walk stoszonych *w oba 
dni zaledwie 5 mogło zadowcMe. a tyl- 


oe 


SIMON GÓRA! 


Wegierski dystansowiec lepiej 
rozegrał bieg 5 klm. taktycznie 
niż Noji i minat Polaka na finiszu. 


KUCHARSKI! 


| mie: Fagot — Michalak i Bartniak — 
i Rychter. 

W wadze muszej panował Szwed. 
i Szkoda, że Popielaty nie miał ' prze- 
ciwnika, W koguciej można sobie du- 
żo obiecywać zarówno po  Bartniaku, 
jak i po Rychterze, przy czym ostatni 
zrobił kolosalne postępy. W wadze 
piórkowej pierwszorzędną formą za- 
błysnął Fagot zawodnik bardzo ime- 
ligentny: na tle Michalaka wypadł 
świetnie. szkoda jednak, że nie widzie 
liśmy go w walce z Czesławskim. 

Spodenkiewicz mimo wyraźnego 
zwycięstwa nad  Gotfriedem daleki 
jest od formy. 

W lekkiej dobrze wypadli Kowalew- 
Ski, Mikołajczyk i Kubiak. W półśred- 
niej Durkowski był zupełnie bez for- 


my ii zarówno w tej wadze jak i w, 


średniej nikt nie zasłużył na uwagę 
przy układaniu reprezentacji. 

W pół ciężkiej Jaskóła nie będzie z 
pewnością najgorszym na ringach pol 
skich. Odnośnie Pietrzaka zauważyć 


należy, że lekarz nie dopuścił go z po-, 
wodu stwierdzenia nadłamania żebra, | 


,pozostałość z ubiegłego sezonu po 
nieszczęsnej walce z Piłatem na 
lczu Warta — IKP o drużynowe 
' strzostwo Polski. 

j DZIEŃ PIERWSZY: 

W wadze muszej bardziej zaawanso- 
wany Szwed (LKP) miał dobry trening 
iw spotkaniu z Bęczkowskim (Tajfun). 
| W wadze piórkowej. przytomny Fagot 
(H) spuścił „lanie* Michalakow, (Zi.) 
"tej samej wadze Birnbaum (Mak.) po 
e wyraźnie Bronikowskiego  (Sa- 
kół. 

W wadze lekkiej odbyły się dwie cie 
kawe walki. W pierwszei. Kowalewski 
(IKP.J, świetnie dysponowany rozwiał 
legendę Gieniesława (Tajfun). zawodni 
„ka wprawdzie prymitywnego, ale obda 
rzonego szalonem uderzeniem. Wszyst 
Xie dotychczasowe walki wygrał Gie- 
uesław przez k. o. Kowalewski pod ko 
niec pierwszej rundy posłał przeciwni 
ka na deski. Wskutek nieporozumienia 
ringowego j mierzących czas, Gienie- 
"sław został niesłusznie wyliczony. W 
drugiej walce. Białystok (Hak.) po 
dwuch starciach wyrównanych uzyskał 
w trzecim przewagę nad Kijewskim (Zj.) 


mi- 


| LWÓW. 20.9. — Tel. wł. — Bvlv 
‘mistrz Polski w wadze piórkowei Chro 
stek (Wawel. Kraków) otrzymał Dno- 
sade we Lwowie. Chrostek podpisał w 
dniu wczorajszym zgłoszenie do sekcii 
bokserskiei Czarnvch. 


KUCHARSKI... 


W spaniatym zrywem na prostej dogonił Polak zmęczonego lgloi 
(Wegry) wygrywając ształefę w rekordowym czasie. 


me- |! 


wł. — Inau-t ko dwie stały na bardzo dobrym pozio- i ze zdumieniem dowiedział się, że se- 


dzia punktowy wskazał na Kijewskie- 
go jako na zwycięscę.- 

W w. półśredniej Durkowski (IKP.) 
pokonał zasłużenie Mirowskiego (Ge- 
| yer), w stylu który mu nie przynosi za 


| pokonał Federmana (Tajfun). 


Sędzia punktowy p. Gorczycki miał 
iatwe zadanie 1 
DRUGI DZIEŃ; 

W wadze muszej Weinberg (Tajfun) 
i Grambo (KE) walczyli na remis. 

W koguciej Zieliński (WIMA) zwy- 
ciężył przez dyskwalifikację Stolec- 
kiego (Sokół). Bartniak (IKP) i Rych- 
ier (KE) stoczyli walkę na bardzo do- 
'bryin poziomie, po szalonej wymianie 
ciosów zwycięży! nieznacznie. ale za- 
służenie Bartniak 

W wadze piórkowej 
(IKP) góruje od pierwszej chwili nad 
„(jotiriedem | wygrywa wysoko. 

W lekkiej Mocman (BK) wygrywa 
w pierwszej rundzie przez k. o. z 


WALKOWERY BOKSERSKIE 
NA ŚLĄSKU. 

W drugim skolei meczu pięściarskim, 
o drużynowe mistrzostwo Śląska, nie 
obyło się bez sensacji: Slavia przegra- 
la u siebie w domu z Ruchem 0:16, dzię 
ki Kowaczkowi. Janasowi į Głodkowi. 
którym nie dopisała waga. Sprowadzo- 
ny specialnie przez Ruch Wrazidło (z 
Warszawy). został iuż w pierwszei run 
dzie swego towarzyskiego spotkania 
zdyskwalifikowany za brzydki foul. 


szczytu. W w. średniej Waldman (H.): 


Spodenkiewicz , 


| Szczecińskim (Sokół). Druga walka 
w tej wadze między Mikołajczy- 
kiem (Ge) a Kubiakiem (KE) stała na 
dobrym poziomie i przyniosła nie- 
znaczne zwycięstwo bardziej rutyno- 
wanemu Mikołajczykowi. 

W półśredniej Owczarek (Wima) 
geni? przez trzy rundy Muszyńskiego 
(Sokół) i wygrał wysoko. W pól- 
ciężkiej Jaskóła  (Ziednoczone) cio- 
|sem w szczękę wygrał w drugiej run- 
‘dzie walkę z Kraszewskim (KE).! 
„Punktowali pp. Sierota,  Skrzekotow- | 
|ski, wydając decyzje słuszne. f 

Przed zawodami Chmielewski był 
oiicjalnie powitany przez Związek bo- 
kserski i otrzymał na pamiątkę boha- 


terskiej postawy na turnieju olimij- 
skim piękny zegar. | 

ŁÓDŹ. 20.9. — Tel. wł. Trójmecz 
lekkoatletyczny Wima — Boruta 
(Zgierz) — WKS. stał na nienajgor- 
szym poziomie. Zacięta walka o zwy- 
cięstwo toczyła się między klubami 


iabrycznymi, przy czym łodzianie wy 
sunęli się o dwa punkty przed zgie- 
rzan. Wynik ogólny 77.5:75,5:63. Wy- 


niki: 100 m. wygrał Mariusz (Boruta) 
11.2. 200 m. Modzelewski (Wima) 
234, 800 m. Mund (ŁKS) 2:02. 3.000 
m. Wróblewski (ŁKS) 9:58.7., sztafeta 
szwedzka Wima 2:086. Kula i dysk 
Lange (Wima) 12.55 i 37.70. oszczep 
Bobiński (ŁKS) 50.17, skok wzwyż 
Podłucki (Boruta) 179. wdai Modze- 
lewski 6.46. 


NOWICJUSZ I WETERAN 
Jeden z najstarszych obecnie naszych reprezentantów w l. atl. 
Maszewski udzielą fachowych rad Gąssowskiemu przed biegiem 
400 mtr., który przyniósł nowicjuszowi piękny sukces. 


Kalendarz mistrzostw WOZB 


Mistrzostwa drużynowe Warszawy w bok- 
sle zostały już rozlosowane. W ki. A wal- 
czyć będzie 6 drużyn, a w kl. B R drużyn. 
Z drużyn A-klasowych jedynie Fort Bema 
zglosił rezerwę do mistrzostw kl. B. 


I trzeci mecz miistrzowsk: zakończył; 


! „ję walkowerem, tym razem znów K. S. 


! „06* wniósł do rozpoczynających się bo 
riów niepotrzebny ferment, zawiadamia 
jąc organizatorów na kilka godzin 
przed spotkaniem. o wycofaniu druży- 
ny z mistrzostw. Drugi walkower przy 
padł więc RKS.. Strzelec Nowy By- 
tom. (hr.). 

CHORZÓW. %.9. — Tel. wł. — 
W meczu z cyklu drużynowych mi- 
strzostw, bokserskich Śląska Ruch po- 
,konał IKB Świętochłowice 9:7, co jest 
: nielada sensacją. Walki stały na ni- 
' skim poziomie. 

BYDGOSZCZ. 20.9. Tel. wł. 
W meczu bokserskin Astoria pokona- 
jła WKS (rudziądz w stosunku 9:2. 
IiWaga musza Wandzlewicz (A) zremi- 
sował z Kostrzewskim, waga kogucia 
Wypijewski (A) zwyciężył na punkiy 
w ładnej walce Deutsciiera. waga piór- 
kowa Wojskowiak (A) zremisował z 
Durką, waga lekka Radomski został 
|znokadizacć w M rundzie przez Dut- 
|kiewicza, a Dorsz (A) pokonał Pio- 
|trowskiego. waga npółśrednia Sobek 
J(A) zremisował z Grzechowiakiem. wa 
iga średnia Gapiński przegrał 
czysławskim. waza półciężka Łukow- 
ski (A) w trzeciej sekundzie nokautu- 
je Niwińskiego. 


Makus ński rewelacją 


i meczu bokserskiego 


Mecz bokserski między dwonta zaprzyjażinlo- 
nymi khrbami CWS — Czechowice zakończył 
się zdecydowanym zwycięstwem pierwszego 
w stosunku 11:5. Obie drużyny wykazały, jak 
na początek sezonu, zupełnie niezłą forme 
świadczącą o pracy jaka się odbywa w tych 
klubach. CWS jest na dobrej drodze ku wzno- 
| wieniu dawnych dobrych tradycji. Również 
| Czechopiep zaczynają na siebie zwracać uwa- 
ge, młody ten klub czyni bardzo szybkie po- 
stępy. 

Wśród zawodników obu zespołów na pierw- 
Szy pian wysunął się Makusiński — dawny boe 
kser YMCA. Chiopak ten ma jakiś swoisty 


Makusiński bije wprawdzie szegoko Ale tak 
szybko, że ciosy jego nie są sygnalizowane. 
Chłopak ten nic jest jeszcze w pełnej kondycji 
fizycznej, gdy do niej dojdzie będzie niebez- 
pieczny dła najlepszych piórkowców polskich. 

Z młodej generacji nieżie zaprezentowali się 
Abramczyk (CWS) bokser, nad którym trzeba 


WEZ IA R = 
| ch 
SZYDŁO zawiadomił: Wartę, że w tym sezo- 


nie nie może liczyć na jego pracę jako tre- 
nera. Szydło nadal pozostanic trenerem CWS 


TRZY REPREZENTACJE DEFILUJA WOKóŁ STADJONU 
Sztandary niosą: Bascalmassy (Węgry), Gierutto (Polska) i Herremans ( Belgia). 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w 
Zł. 2.20 miesięcznie. „Kwartalnie ZŁ. 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót 1 niedziel od godz. 13 do 14. 
a z of AA on w O 
Radaktor naczełny i odpowiedzialny: 


Wydawnictwo i druk.: s 


6.—. Cena ogłoszeń. za wiersz wysokości I mm., jednoszp.: 


'swoją złożył w sobotę. 


z Mie-. 


‘du wypunktował surowego Łuniewskiego (CZ). 
IW koguciej 
I (CWS) z Millerem (CZ). 
; słabo; 
fz — wygrał lepiej opanowany i wyszkolony 


styli, którego nie można nazwać idealnym lecz! 
który jest w każdym razie bardzo skuteczny. | 


POZNAŃ, 20.9, — Tel. wł. — W spor 
aniu o drużynowe mistrzostwo w boksie 
w kl, A Sokół pokonał niespodziewanie 
iecz niemniej zasłużenie drugą drużyns 
Warty. 

Zawody wykazały słabość rezerw :ni- 
strza Polski, Ponad poziom wybijał sit 
jedynie Frankowski. który jednak natra- 
iit na Pelę u szczytu formy i uiez! mu 
zdecydowanie, chociaż go b. ładiuej wal- 


KRYZYS W PZB. 

Minęło zaledwie kilka dni od walnego 
zebrania PZB. a już uiestely musimy pł- 
sać o kryzysie w zarządzie związku. W 
sprawozdaniu z obrad uonosiliśny o n'e 
przyjęciu kandydatury przez inż, Suligow 
skiego i p. Weselika. Dziś komunikujemy 
o rezygnacji sekretarza PZB, p, Łuka- 
szewskiego, który ustąpił w czwartek o- 
raz p. inż, Dikmana, który rezygnację 


Na tych dwuch rezygnaciach przesi- 
lenie się nie kończy, gdyż liczyć naieży 
się jeszcze z ustąpieniem Kpt. sportowe- 
go p. Cynki. dr. Sthultza oraz brteze| 
skarbnika p. Nowickiego, 


C.W.S —Czechowice 


popracować, oraz Lipiński (CWS). 

Poza konkursem walczył Dzwonkowski (CZ) 
z Abramczykiem (CWS) — ten ostatni posłal 
swego przeciwnika w pierwszej rundzie na de- 
ski i wygrał zdecydowanie na punkty. 

W wadze muszej Wieczorek (CWS) bez tru- 
ładną wałkę stoczyli Lipiński 
Milier wypadł dośc 
walczył żle taktycznie i bił chaotycz- 


technicznie Lipiński (CWS). W piórkowej Ma- 
Kusiński odniósł zdecydowane zwycięstwo nad | 
śmiechem. śmiech rozegrał walkę źle taktycz- 
nie, zbyt rzadko kontrując z prawej. Makusiń- 
ski znajdował się w ciągłym infajingu zasy- 
pując przeciwnika bogatym repertuarem ude- 
rzeń. Dopiero pod koniec waiki śmiech do- 
chodzi do glosu, gdyż jego przeciwnik nie wy- 
trzymał ostrego tempa. 

W lekkiej Orliicz (CWS) iatwo wypunkto- 
wal dziko walczącego Wiśniewskiego (CZ). Ww, 
późźredniej Brzózka (CWS) odnióst niezbyt 
| przekonywujące zwycięstwo nad Grądzowskim 
(CZ). Pierwsze dwie rundy wygrywa wysoko | 
lepszy technicznie  Gręądkowski, kióry idzie, | 
w trzeciej, niepotrzebnie na wymianę 
i inkasuje prawy sierp Który go iak osłabia, 
że traci zarobione punkty. Wynik remisowy 
| byłby sprawiedliwszy. 
| W średniej Całka (CWS) zremisował z Kop- 
cem (CZ). Kupiec byt w trzeciej rundzie na 
deskach | Catka zaałuzyt na wygraną. W pól- 
ciężkiej Archacki (CZ) już w pierwszej rundzie 
trafia Zdanowicza (CWS) prawym  sierpem 
| wygrywa przez techniczny nokaut. W cięż- 
kiej walczyła para bardzo niedobrana Łagiew- 
ski (CWS) ważył 101 kg., gdy Hysa (CZ) za- 
|ledwie 76 kg.; Nic też dziwnego, że Hyss w 
| drogiej rundzie został wyliczony. 


(K. G.). 


E | 
| PIĘKNY SUKCES | 
odniósł Makusiński (Czechowi- 
| ce) zwyciężając Śmiecha (C. W. 
iS.), którego widzimy z prawej. 


| dzielnym spotkaniu 


ce. Dobrze zaprezentował się również 
Vogt w wadze lekkiej. 

Naglepszym zawodnikiem wieczoru byi 
wyżej wymieniony Pela. który walczył 
d. inteiigentnie, 

W wadze nmszej Wolniakowski |! 
(W) pokonał na punkty mlodego Gysiot- 
ka (S). W koguciej Janowczyk (5) pok 
nal na punkty Skaleckiego, w piórkowt 
po najładniejszej walce wieczoru Pela (5 
wysoko bije na punkty- Frankowskiego 
W wadze iekkiej Vogt (W) pokonał na 
punkty Zwierzchowskiego, W półśrednie 


i Jarecki. (W) wygrał z Maciejewskim, w 
: średniej Dankowski 


(S) uzyskał dwa 
punkty bez walki wobec braku przeciw- 
nika. W wadze półciężkiej Rogowski (S) 
pokona! na punkty Gniota, oraz w wadze 


jciężkiej Stroiński (S) pokonał na punkty 


Sawojskiego. 

W kl. B H.C.P. II pokonał Sokoła Il 
10:6. Wyniki były nast.: Czerwiński (S) 
pokonał Łyczywka na punkty, W kogu- 


| ciej Piętka (S) wygrał przez poddanie sie 


w drugim starciu Dojsa. W piórkowej 
Wożźaiak (S) pokonał na punkty Bośnia- 
ckiego, W lekkiej Sobczak. (HCP) wygral 


z Ponetą. W wadze półśredniej Bla- 
szczyk (HCP) pokonał Ladeka oraz w 
średniej Matuszczak (HCP)  pokonai 


į przez k. o, w drugim starciu Pabuta. W 


wagach półciężkiej i ciężkiej HCP zdo- 
był punkty bez walki wskutek braku prze 


ciwników. 


POZNAŃ. 20.9. — Tel. wł. — W nie 
lwowskim o mi- 
strzostwo kl. A okręgu poznańskiego 
HCP zwyciężył Goplanię z Inowrocła- 
wia w stosunku 11:5. Liszke pokonał 
Czajkowskiego (G) na punkty. w wa- 
dze koguciej Kołecki wygrał na punk- 
ty z Nawrockim (G), Stefański (HOP) 
zremisował w wadze piórkowej z Ła- 
dą. w wadze lekkiej Walkowiak poko- 
nał na punkty Tomaszewskiego, w pół 
średniej  Krzymusiński przegrał na 
punkty z Łuczakem (G), w wadze 
średniej Każmierczak wygrał ze Stub- 
bem II (G), w wadze półciężkiej Kli- 


Rozgrywki w kl. A rozpoczną się 4 paż- 
dziernika, a w kl. B o jeden dzicń wczesniej 
t. j. 3 pażdziernika. Terminarz mistrzostw 


jest następujący: 

KI. A: 4.X:; Okęcic—Makabi I Fort Bema— 
PZL. 
| 11X: CWS — Polonia | Makabi — Fort 
Bema. 


18.X: PZL — Polonia I Okęcie — CWS. 

25.X: Okęcie — Polonia; CWS — Fort Be- 
ma i Makabi — PZL. 

11.X1: Makabi — Polonia I CWS — PZL. 

8.XI: Fort Bema — Okęcie I CWS — Ma- 
kabl. 


15.X1: Okęcie — PZŁ i Polonia — Fort 
Bema. 

KI. B: 3.X: Fort Bema l! — Orkan i Legia 
— Skra. 

4.X: Broń (Radom) — Gwiazda 

10.X: Legia — Gwiazda. 

11.X: Czechowice — Warszawianka; Broń 
Radom) — Fort Rema. 

17.X: Skra — Warszawianka i Legia —Broń 
(Radom). - 

18.X: Czechowice — Orkan. 

24.X: Skra — Orkan i Warszawianka — 
Fart Bema. 

25.X: Czechowice — Gwiazda. 


| 31.X: Gwiazda — Skra i Orkan — Legia. 


1.XI1; Broń (Radom) — Warszawianka Ii 
Czechowice — Port Bema Il. 

1.X1: Orkan — Warszawianka | Gwiazda 
| — Fori Bema. 

8.X1: Czechowice — Legia. 


14.X1: Skra — Broń (Radom) i Orkan == 
Gwiazda. 

21.X1: Fort Bema 1] — Skra. 

22.XI: Legia — Warszawianka (Radom)— 
i Orkan — Gwiazda. 

28.X1: Port Bema II — Legia. 
| 29.X1: Broń (Radom) — Orkan; Gwiaz- 
da — Warszawianka i Czechowice — Skra. 

BOKSERZY WARSZAWIANKI walczą 2-ga 
października r. b. w Gdańsku z Gedanią. 

TOWARZYSKI MECZ ROKSERSKI POLO- 
NIA — MAKABI rozegrany zżostanic 27 b. m. 
i sali Cyrku. 


Mea e 
-c au o ea l 


| Atak Finów na rekord na 3000 mtr 
| wreszcie się powiódł. W środę wie- 
i czorem w Sztokholmie po fantastycz- 
inym biegu pobił Hoekcert a za nim 
jeszcze trzech zawodników rekord 
Nielsena. Że startu prowadził Szwed 
: Jonsson przed Schaumbergiem Finem 
| Maeki i Hoeckertem. Na 1500 mtr czas 
| był 4:06.5. Tempo w drugiej połowie 
nie zmalało. Na ostatnim okrążeniu 
przypuścił atak ~ na lidera  Niemięc 
Schaumberg. ale prędko minął i jego 
i Szweda Hoeckert i po wspaniałym 
finiszu uzyskał czas 8:148. 

Maeki w ostatniej chwili wywalczył 
drugie miejsce (8:15.6), trzeci był Jons 
son — 8:16.2, czwarty Schaumberg — 


mecki zdobył punkty walkoverem, a w ]8:17.2. 


wadze ciężkiej Adamczak przegrał z 
Leśniakiem (G). * 


Rekord Nilsena wynosił 8:18.4, a 
rekord Kusocińskiego 8:18.8. 


BOSMANS (BELG) ROBI ZNAKOMITY CZAS 


3 m. 5 


3 sek. 


zwyciężając w biegu 1500 mtr. Kucharskiego, który miał 3 min: 
54,2 Sek. 


„DOM PRASY” S. A., Warszawa, Ma rszałkowska 3. Centrą!? Tel. 8- 02-40. Konto P. K. O. 13120. 


MARJAN STRZELECK' 


Filja: Jasna 10, tel. 693-72. 
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